 zgmin wiejskich ona ma wpływ decydu- 
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Znany nam już jest skład przyszłego 
Sejmu w siedmiu dziesiątych częściach — 
pozostałe jeszcze trzy dziesiąte mają być 
uzupełnione we wtorek wyborem z więk- 
szych posiadłości. Chwila to stanowcza i 
decydująca. Wybór ten rozstrzygnie osta- 
tecznie o kierunku i wartości przyszłej 
reprezentacyi kraju. 

Wiemy — ile mierności wyszło już do- 
tąd z wyborów, zwłaszcza z gmin wiej- 
skich. Czyżby zastęp ich miał być jeszcze 
powiększonym na to, ażeby trudno było 
o dobry wybór specyalnych komisyj i 
specyalnych referentów, i żeby większość 
składała się z przywykłych jurare in verba 
magistri? Wiemy — ilu wyszło z tych 
wyborów ludzi skrajnie konserwatywnych, 
ilu takich, którzy już ze stanowiska swego 
są rządowymi, ilu dobrowolnie rządowych. 
Miałyżby wybory z większej posiadłości 
jeszcze ich zastęp powiększyć ? Znaczyłoby 
to cofnąć kraj o wiele lat wstecz! Ze 
w naszych stosunkach kierunek większo- 
ści jest konserwatywny i odpowiednio do 
usposobienia kraju jeszcze konserwaty- 
waym być musi — wiemy aż nazbyt do- 
brze! Wszak Sejm jest taki, jakim jest 
kraj. Ale jeżeli się przesadzi w tym kie- 
runku konserwatywnym — jeżeli się nic 
robić nie będzie celem niezbędnej napra- 
wy skołatanych naszych stosunków, poj- 
mując konserwatyzm w tem dosłownem, 
ciasnem pojęciu, jako bezwzględne zacho- 
wanie wszystkiego co jest, choćby ono 
złem nawet było — jeżeli stronnictwo 
rządowe zyska w Sejmie tak wielką prze- 
wagę, iż dla „nieutrudniania stanowiska“ 
teraźniejszego rządu unikać będziemy sta- 
wiania jakichkolwiek do niego żądań: toż 
w końcu cały nasz system reprezentacyjny 
zejdzie na kosztowną zabawkę. 

Jeżeliby tak się siać miało — główna 
za to odpowiedzialność spadnie na więk- 

posiadłość. Ma ona dziś niewątpliwie 
ju stanowczą przewagę. W wyborach 


jący i z niej przeważnie mała posiadłość 
wybrała sobie posłów. Przy wyborach 
wtorkowych, z których ma wyjść 44 po- 
słów. wielka posiadłość sama wyłącznie 


Spółczesna Bulgarya 


przez 
JANA GRZEGORZEWSKIEGO. 


I. 
PRZED i PODCZAS WOJNY 1877/1878. 
(Ciąg dalszy.) 

" Jeśli dzieje pisane prawie nie wspominają o 
wspólnietwie i przyjaźni z Polakami, to dlatego, 
że tych dziejów po zatracie niepodległości nie 
stało; miejsce ich zajęła tradycya ustna, dziejo- 
wa, a w niej zaprawdę poczestne 1 serdeczne Zo- 
stawiono miejsce L e d zi a n om (Lechitom —Pola- 
kom!), tym walecznym bojownikom % nad Wi- 
sły i Dniepru, którzy tak skutecznie kilkuwieko- 
we staczali boje z zaborcami krajów naddunaj- 
skich. Jaką miłością. jak drogiem wspomnieniem 
ludowa pieśń naddunajska otoczyła Polaków, dość 
wspomnieć, że króla ich Warneńczyka przenio- 
sła do epopei narodowej i razem Z własnymi bo- 
haterami posłała na Kosowa pole : „Kad se kralju 
Vladislave na Kosovo otprawljasze*. 
Tyle co do Serbów. Z Bulgarami. gdybyśmy 
mogli ich sądzić tą samą miarą, analogicznie rzecz 
by się powinna mieć. | 
Jeden z historyków naszych pisząc o pierwszej 
wyprawie Warneńczyka do Bulgari, powiada : 
„Bulgarowie będąc jednego języka z nami, do- 
browolnie się wszędzie Polakom poddawali i nie 
mogli się z nimi nagadać*)*. 


8) P. A. Jabłonowskiego artykuł w Ateneum 1880 
Pe t: „Polska i Polacy w poezyi ludo- 
wej Słowian zadunajskich*, gdzie za prot. 
Nowakowiczem wykazano, jako pod wyrazem Le- 
dzianin używanym często w pieśni serbskiej rozu- 
mieć należy Polaków. 

1) P. Juliana Bartoszewicza, mówiącego za Biel- 
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rozstrzyga. Wybory te nadadzą ton całe- 
mu Sejmowi — one zdecydują o jego wię- 
kszości — odpowiedzialność za wszystko, 
co się w ciągu poczynającego sześciolecia 
stanie i za to, co zaniedbanem może będzie, 
spadnie na tę kuryę wyborczą, która z tra- 
dycyi i z obecnego swego stanowiska tak 
rozstrzygający wpływ wywiera na losy 
kraju. 

Kraj ma prawo po wyborcach tej kuryi 
spodziewać się, że przystąpią do urny 
z całą świadomością tej odpowiedzialności 
— iż wybierać będą nie według osobi- 
stych stosunków sąsiedztwa, przyjaźni, ko- 
ligacyi, ale wyłącznie z myślą o tem, co 
jest dobrem kraju — iż wybory te w każ- 
dym okręgu poprzedzi polityczna dysku- 
sya, i że z dyskusyi tej wyjdzie zwycię- 
sko myśl autonomiczna w odniesieniu do 
stosunków kraju do państwa, i myśl reform 
w sprawach i stosunkach wewnętrznych. 
Kraj ma prawo spodziewać się, iż wyborcy 
tej kuryi, reprezentujący inteligencyę wiej- 
ską, nie zamkną się w zaczarowanem kole 
swojej tylko klasy społecznej — ale i po 
za sobą szukać będą posłów takich, któ- 
rzyby oprócz moralnych warunków pa- 
tryotyzmu i prawości charakteru. posia- 
dali także niezbędne warunki intelektualne, 
dozwalające im podołać licznym specyal- 
nym pracom, jakie obowiązek poselski na- 
kłada. Trzeba mężów politycznych w Sej- 
mie, nie bezmyślnych figurantów, głosu- 
jacych zawsze według myśli rządowej — 
trzeba w Sejmie zdolnych pracowników 
w różnych specyalnych zawodach, aby 
dobre chęci nie rozbiły się o brak sił. 
Za takimi posłami powinna się większa 
posiadłość oglądnąć po całym kraju — 
a jeżeli w niejednym wypadku przyjdzie 
ich szukać po za własnym okręgiem wy- 
borczym i po za własną kuryą — to ci, 
którzy posłów takich wybiora, będą mogli 
być dumni, iż mieć będą posła, którego 
imię, jako ich reprezentanta, zapisze się 
prawdziwa zasługa w rocznikach sejmo- 
wych. Ta zaś ambicya stokroć jest szla- 
chetniejszą i piękniejszą od tej — zbyt 
u nas Zakorzenionej — żeby koniecznie 
wybierać posła ze swego okręgu i ze 
swojej kuryi. A większa posiadłość nasza 
tem łatwiej będzie mogła zaspokoić tę 
swoją ambicyę, że zanim sama do urny 
przystąpiła, już reprezentantom jej dano 
przeszło połowę obsadzonych dotąd krze- 
seł poselskich. 


ści, że w miejsce nieobecnego prezesa Rady po- 
wiatowej tarnowskiej ks. Eustachego Sanguszki, 
zaprosił do zagajenia sejmiku wyborców wielkiej 
posiadłości okręgu wyborczego tarnowskiego w 
Tarnowie 4 czerwca hr. Józefa Męcińskiego, pre- 
zesa Rady powiatowej dąbrowskiej, który oznacza- 
czy bliżej miejsce i godzinę zgromadzenia się 
wyborców w Tarnowie. 
W Krakowie 1 czerwca 1883 r. 
Przewodniczący komitetu 
Henryk W odeicki. 


Mam zaszczyt zaprosić Szanownych Wyborców 
a wielkiej własności dawnego obwodu tarnow- 
skiego na zgromadzenie przedwyborcze do Tar- 
nowa na dzień 4 czerwca r. b. godzinę w pół 
do czwartej po południu do sali kasyna. 
Z upoważnienia komitetu centralnego 
Józef Męciński. 


Dziennik Polski pisze: 

„P. Simon Józef jest starszym bratem Edwar- 
da Simona, dyrektora gal. banku kredytowego 
i prezesa Izby handlowej we Lwowie. Wybór 
swój zawdzięcza on klątwie szreiberowskiej, rzu- 
conej na dra. Filipa Zuekra, długoletniego posła 
z miasta Brodów, którego brak w Sejmie uczują 
przedewszystkiem sami żydzi. Nikt wymowniej 
bowiem od niego nie przemawiał w ich obronie 
i nikt wraz z drem. Goldmanem pracowiciej nie 
czuwał nad donośną sprawą  uobywatelenia 
ciemnych mas żydostwa. Większość wyborców 
brodzkich, przyprawiając o upadek kandydaturę 
dra. Zuekra, zadokumentowała jaskrawą niewdzię- 
czność swoją dla wyinownego rzecznika intere- 
sów miasta Brodów ji w ogóle interesów miast. 
Fanatyzm husycki okazał się ślepym na wszyst- 
ko, co właśnie przynoszą srogie wypadki spo- 
łoczeństwu żydowskiemu, i złożył chyba nowy 
dowód, że woli być traktowanym na sposób ka- 
capski, czego krwawe przykłady widzieliśmy przed 
półtora rokiem w miastach naddnieprzańskich, 
i czego świeże przykłady mamy obecnie w tych 
samych okolicach. Jak sobie ściełą, tak się i wy- 
pią. Prywatnie słyszym, że p. Józef Simon, 
zgwałeony fortaalnie do kandydatury, gdyż wbrew 
usilnej woli jego zrobiony gę przedmiotem woto- 
wania w Brodach, zamierz. zrzec się mandatu, 
a w takim razie być może, iż starowiercy brodz- 
cy przyjdą z czasem do lepszego przekonania 
i oddadzą zaufanie swoje odepchniętemu tak bru- 
talnie posłowi swemu, lub przynajmniej usuną 
się od głosowania. * 


Z powiatu brzeskiego. 

Zwycięstwa, jakie tu odniósł przy wyborach 
hr. Jan Stadnieki — pozazdrościć mu trudno. 
Kiedy w dniu wyboru przed salą Rady powiato- 
wy zebrał się malowniczy tłum ludu wiejskiego, 
mieszczan brzeskich, licznie zebranych obywateli 
i duchowieństwa — już wtedy było powszechnem, 
przekonanie, że trudno będzie ks. kanonikowi 
Kitrysowi utrzymać się przeciw kandydatowi, 
za którym stoją dwie potęgi: starostwo i ... pie- 
niądze! Wiadomą bowiem było rzecza. iż pienią- 
dze rozsypywano pełną ręką. ; 

Gdy otwarto salę Rady powiatowej — oświad- 
czył przedewszystkiem pan starosta Pfau, że 
tylko wyborcy mają wstęp, a że władza ściśle 
przestrzegać będzie, aby nikt inny nie był na sa- 
i obeeny, i że nie dopuści żadnej na sali agita- 
cyi. Po zwykłem urzędowym przemówieniu, wska- 
zującym na cel wyboru i wzywającem do głoso- 
sowania tylko według własnego sumienia i prze- 
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Wybory sejmowe. 


Komitet centralny dla zachodniej części Gali- 
cyi i W. Ks. Krakowskiego podaja do wiadomo 
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Tyle z przeszłości! (o do teraźniejszości — 
wzięci we dwa ognie Bulgarzy, przy kapryśnych 
losach fortuny wojennej, z samej konieczności 
musieli być bardziej jeszcze skrytymi i oględny- 
mi niż zwykle. Jeśli do jakiej wioski wszedł od- 
dział wojska rosyjskiego, a mieszkańcy jej, choć- 
by nie z tytułu dobrowolnej sympatyi, lecz z mu- 
su okazali mu gościnność, to musieli za to od- 
pokutować nazajutrz, kiedy przyszedł oddział woj- 
ska tureckiego i vice-versa. 

Naoczny świadek z armii rosyjskiej tak opo- 
wiada dosłownie*): 

„Podczas marszu z Tyrnawy do Górnego-Stu- 
dnia wypadł nam przystanek obok jakiejś nie- | konie karmią jęczmieniem. A A 
wielkiej wioski bulgarskiej. Skoro żołnierze złożyli} -- Dajcie jęczmienia dla koni — zażądano od 
broń w kozły, wnet każdy z nas starał się posłać | Bulgarów. 
do wioski bulgarskiej bądź kozaka, bądź ordy-| — Nie ma jęczmienia! Wyszedł! — odpowia- 
nansa po barana, kurę, jaja, słowem, po jakąko|- | dają oni. 
wiekbądź prowizyę. Głód wszystkim dokuczał. | — A chybaż konie mamy zagłodzić, czy co? 
Odległość wioski wynosiła ze dwie wiorsty, nie-| Bulgar milczy. 
którzy sami więc tam pospieszyli w celu poszu-| — No mówże, cóż, milezysz? 
kiwań. Poszedłem też i ja razem z jednym ofice-| Żadnej odpowiedzi. 
rem. Po drodze spotykaliśmy już powracających | My się irytujemy, podnosząe skalę głosu, na- 
z wioski żołnierzy, z których każdy prawie niósł | stępuje łajanie. ; 
cośkolwiek z prowizyi. Oficer wyprzedził mnie i| — A to co. czyż nie jęczmień! — ktoś się 
wszedł do jednej z chat, zkąd też niebawem za- | odezwał, wskazując na całą stertę, stojącą naprze- 
czął się rozłegać donośny głos jego — krzyczał |ciwko chaty. 
on i łajał. Bulgar wyjaśnia, że do tej Sterty nia ma on 

— O co się to kłócicie? — pytam go, wszedł- | prawa dotknąć się. 
szy na podwórze, gdzie obok niego zobaczyłem| — Jak to nie masz prawa, dla czego ? 
dwie kobiety. Pokazuje się, że Turcy, opuszezająe wioskę, 

— Niegodziwy to lud ! —łagodnością nie z nim | zagrozili im, aby się nie ważyli pozbywać zboża 
wskórać niepodobna ! i jęczmienia, w przeciwnym razie, za powrotem, 

— Ależ pań widocznie nie bardzo grzeszy zby- | spalą całą wieś i mieszkańców Wytną w pień. 
tkiem łagodności względem nich. Niepowodzenie wojsk naszych przypominały im 

— Bo też każdego z cierpliwości wyprowadzą! |tę grożbę, więc też zostawiali w polu sterty na 
zgnicie. 

E Tchórze! lud godzien pogardy! — dają się 
słyszeć głosy i rozkaz zpożytkowania tego jęcz- 
mienia. 


Jeszcze próbka. Wchodzimy w kilku do jednej 


O eokolwiekbądź się poprosi, odpowiadają: już 
nie ma. 

— Za pozwoleniem. alboż obowiązani oni są 
dawać wszystko co się wam żywnie podoba? a 
zresztą — jak pan chcesz, żeby panu dogodzono, 
skoro pan tylko krzyczysz ? 

Czego nie można było dopiąć grożbą, dopięło 
się łagodnością. 

Bulgarki przyniosły niebawem chleba, mleka i 
w ten sposób uspokoiły gorączkowego towarzysza 
mego. Przychodzimy do innej wioski. I ludzie i 
konie — wszystko głodne; ale pierwsza troska 
o konie. Siana nigdzie nie ma, owsa również, 
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skim nW Poglądzie na stosunki Polski z Turcyą i 
Tatarami“, w Alkoranie wyd. Nowoleckiego. 
1) Bolgaria wo wremia wojny. Utsna. — Wiest. 


Jewr. 1878 r. Z czerwca. | 


konania — zaproponował p. starosta członków 
komisyi, którzy też przez aklamacyę wybrani Zo- 
stali. Rozpoczął się tedy akt wyborczy zwykłym 
porządkiem — od oddania głosów członków ko- 
misyi, poczem p. starosta powstał i donośnym gło- 
sem oświadczył, że un, jako komisarz rządowy 
głosuje także z komisyą i oddaje swój głos na — 
hr. Stadniekiego. Było to zrobione tak ma- 
nifestacyjnie, że po sali poszedł szmer zadziwie- 
nia i niezadowolenia. To zamanifestowanie się 
starosty nie zostało bez wpływu — zaczęły pa- 
dać coraz liczniej głosy na hr. Stadniekiego. Nie- 
którzy wyborey nie wymówili nawet imienia i na- 
zwiska kandydata, mówili tylko: głosuję na pa- 
na hrabiego! nie pytano ich jednak dalej i za- 
pisywano głos na hr. Stadniekiego — którego 
as orowie w wielu takich wypadkach dobrze 
chłopom podpowiadali. Zapowiedź starosty, iż w Sa- 
li nie dopuści agitacji, jakoś nie sprawdziła się. 
Głośno mówili do tych, co głosowali za hr St. 
dobrześ się spisał — tak głosujcie! co też nie 
było skarconem. Nawet p. starosta chwalił tych 
wyborców, co głosowali za hr. Stadniekiem. 

Głosy ważyły się długo — w końcu zwycię- 
żył hr. Stadnicki większością dwóch gło- 
sów! Jasnem więc jest — że gdyby nie po- 
parcie starostwa, i jego nieuprawn!o0- 
ne wmięszanie się do akeyi — gdyby 
nie ów manifestacyjnie przez p. Sta- 
rostę oddany głos, byłby hr. Stadni- 
cki musiał upaść! 

Do historyi wyboru tego dodać muszę jeszcze 
jeden szezegół: Pewnego pięknego wieczoru przed 
plebanię ks. Kitrysa zajeżdża kareta — wysiada 
z niej dostojna dama — i w konferencyi z ks. 
kanonikiem prosi go, aby zrzekł się kandydatu- 
ry na rzecz hr. Stadniekiego. Ks. Kitrys oświad- 
czył jednak stanowczo, iż tego uczynić nie może, 
bo kandydaturą jego rozporządza Komitet powia- 
towy i centralny, rozporządzają nią wyborcy, ale 
nie on sam. Kiedy ten manewr się nie udał hr. 
Stadnicki chwycił się innego środka: Aby agita- 
cyę za ks. Kitrysem osłabić i uspić, oświadcza 
Komitetowi centralnemu, iż zrzeka się kandy- 
datury. Nie wydał jednak swoim agitatorom po- 
lecenia, aby roboty zaprzestali — owszem nur- 
towali oni dalej z całą energią i postawili na 
swojem. 

W takich warunkach i takiemi środkami 
zyskana większość dwóch głosów to — klęska! 
Przeciw „wyborowi temu wniósł proiest ksiądz 
proboszcz Sobszyński z Jasienia, a słyszymy, że 
gotują się inne jeszcze protesty. Do protestu jest 
wiele ważnych i legalnych powodów. Agitatoro- 
wie Stadnickiego, Damasiewicz i Oplustil, choć 
nie wyborcy byli na sali. Jeden wyborca głoso- 
wał za nieboszczyka! męża swej żony. Podobno 
i drugi nieboszczyk głosował. Wyborca Dy. gło- 
śno przy świadkach chwalił się, że za swój głos 
i za agitacyę wziął 500 złr. Zdaje się, że powo- 
dów dosyć do protestu, zwłaszcza gdy większość 
wynosiła d wa głosy! 
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Korespondencja „Nowej Reformy. 


Warszawa 30 maja. 
(Śmierć Albedyńskiego. — Koronacya i protesty. — Nun- 
cyusz Vanntelli.) 

W dniu dzisiejszym o godzinie 5 z południa 
zmarł generał-gubernator Kongresówki A lbe- 
dyński. Przed śmiercią miał cierpieć okropnie, 
a od wczoraj nie było już nadziei. Czeka nas 


z chat wiejskich. Wołamy gospodarzy — nikt 
się nie odzywa. Otwieramy drzwi i widzimy w 
izbie paru dzieciaków. 

Starsi pochowali się. Usiłujemy wydobyć języ- 
ka od dziatwy i dowiadujemy się tyle, że matka 
gdzieś wyszła. Pytamy — czy jest chleb, mleko, 
słowem eośkolwiekbądź do zjedzenia; odpowiedź 
zwykła — nema! 

Wszysey, oczywiście. doskonale rozumiemy, że 
matka, ojciec umyślnie wyszli z domu, aby nie 
być w konieczności dawania nam, po raz nie wiem 
który — chleba, kurcząt, jaj i t. p. Cóż począć? 
wychodzimy z pustej chaty, a ponieważ głód nie 
usposabia do spokojnego rozmyślania nad przyczy- 
nami takiego w obee nas zachowania się Bulga- 
rów, więc opuszczamy wioskę, przeklinając jesz- 
cze raza krajowców za ich czarną, oburzającą 
względem nas niewdzięczność*).* i 

Niekiedy też prosta nieznajomość języka kra- 
joweów dostateczną była do wywołania fatalnych 
nieporozumień i niesłusznych zarzutów. 

Do kramu w małem miasteczku wpada wach- 
mistrz od dragonów i pyta z pośpiechem : 


— Masz bułki? 

— Imam — odpowiada bakał-Bulgar, właści- 
ciel kramu. 

— Wiele ? 


— Imam jedna—ta. 4 

— Jędnę tylko? To dawaj ją, ale prędzej. 

Bakał wypatrzył szeroko oczy ne wachmistrza. 

— Cóż patrzysz, nieponiu, jakbyś Mnie zjeść 
chciał? Dawaj bułkę ! 

— Imam dla siebie—nie dla was. 

— To ja ci zapłacę, ile tam Się należy? 

— Nie się nie neleży, mam ją dla siebie nie 
dla obcych. . 

— Eh! ktoby tam z wami bawił się długo w 
korowody. 

To rzekłszy, obejrzał się po kramie, a niezna- 
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więc zmiana, pod względem wielkorządztwa, da- 
wno zresztą zapowiadana. W ostatnim liście pi- 
sałem o kandydatach i przywiązanych do ich osób 
kombinacyach. Tutaj więc nie pozostaje mi, jak 
napisać kilka słów nekrologu zmarłemu Albe- 
dyńskiemu. Przybył do nas w 1880 r., w chwili, 
kiady po ożywieniu, jakie chwilowo objawiło się 
wśród naszej społeczności podczas ostatniej mo- 
skiewsko-tureckiej kampanii, nastąpiła reakcya i 
rozsiadła się szeroko apatya. Było to pole do 
działalności sposobne tak dla tych, krórzy po 
doktrynersk uprawią o „primireniu* z moskalami, 
jak i dła tych, którym się zdaje, że kłanianiem 
się a zapewnianiem bezpotrzebnem o wiernopod- 
dańczych uczuciach, coś od caratu de się wytar- 
gować. Albedyński jako wcale niepolityk pobła- 
Żał tym złudzeniom, tembardziej, że dzierżenie 
władzy przez Melikowa, na pozór mogło to i owo 
obiecywać; chętnie więc słuchał, co mu prawili 
pp. Ostrowski, Zamoyski, Wielopolski gotów na- 
wet był znaczącą a przychylną robić minę sły- 
sząc o ustępstwach. Rezultat jednak tego pozyty- 
wny jak wiadomo był żaden; nie przeszkadzało 
to bowiem wszystko p. Albedyńskiemu sprowa- 
dzać Rubcowów, Podgorodnikowów i. Własow- 
skich na korzystne posady, nie przeszkadzało 
Tołstojowi obdarzyć Kongresówkę Apuchtinem. 
Był jednak inny jeszcze rezultat, to jest negaty- 
wny, ujawniający się w pewnem obniżaniu w na- 
rodzie poczucia potrzeby oporu biernego. legal- 
nego, objaw będący wynikiem bezustannego krzy- 
czenia: niczem nie drażnić rządu, bo on coś... 
zrobi. 

Odpowiedzią na to jest manifest carski do 
Apuchtina, jest tłumne bawienie się ludności 
spacerem po ulicach podczas hec i iluminacyj 
z powodu koronacyi wyprawianych. Niewiele tu 
było w tem wszystkiem godności, chociaż massa 
jest zawsze massą. Ci sami ludzie potrafili faktem 
swej obecności na ulicy asystować owym uroczy- 
stościom i akceptować zarazem protest, o którym 
wieść, że został ogłoszony za granicą i wręczony 
państwom, doszła już do nas. 

Manifest koronacjjny mniej daje nawet niż 
się spodziewano, z Sybiru bowiem wróceni nie 
będą ci zesłani z 68 roku, którzy brali jakikol- 
wiek udział w wieszaniu zdrajców i szpiegów. 

Na to wszystko jednakże jest najlepszą odpo- 
wiedzią to, co się stało na Podlasiu w dniu 25 
maja, podczas przejazdu nuneyusza Vanutellego. 

Nuncyusz przybył do Warszawy rano dnia 25 
maja. Na dworcu powitała go garść szlachty. 
Przemówił doń zaś p. Rawicz, bankier warszaw- 
ski. Ludności dość licznie zgromadzonej nie pu- 
szczono na dworzec. Kiedy nuncyusz wyszedł 
z dworca, ludność ta zebrana na placu odkryła 
glowy, a przyjęwszy błogosławieństwo, krzyknęła 
urra 
Po drodze do areybiskupiego pałacu na uli- 
cach wszystko się kłaniało; powozy, które obsłu- 
giwały nuncyusza, należały do hr. Augustowej 
Potockiej, której podobno polecono opuścić War- 
szawę. Po krótkim odpoczynku i zjedzeniu śnia- 
dania nuncyusz przyjmował duchowieństwo i ary- 
stokracyę, poczem o wpół do czwartej wyjechał 
pociągiem pośpiesznym drogi terespolskiej w dal- 
szą drogę. W Siedleach na dworzec . wcale 
nie puszczono ludności polskiej, byli, sami mo- 
skale, czem zdziwiony nnncyusz pytał p. Iwa- 
nienki, wicegubernatora siedleckiego, robiącego 
mu honory i prowadzącego pociąg: czy w tem 
mieście nie ma katolików? W Łukowie po- 
ciąg stał dłużej, bo nuneyusz jadł objad. Tu 
przyszły panie i panny z miasta i ofiarowały 
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lazłszy nigdzie żądanego przedmiotu, postąpił na- 
przód w celu odszukania go w drugiej izbie, któ- 
ra prowadziła do prywatnego pomieszkania ba- 
kała. 

Bulgar poskoczył do drzwi i zaiarasował sobą 
wejście. 

Wachmistrz rozdrażniony. oporem ¿$ zakląwszy 
od stutysięcy, popchnął Bulgara i postąpił na- 
przód. Wszezęła się bójka, wśród której broniący 
ogniska domowego Bulgar nie poskąpił pięści, na 
co wachmistrz odpowiedział cięciem go w głowę 
pałaszem. Na krzyk i hałas zbiegli się bulgarzy 
i przyszedł patrol rosyjski. Przy bliżazam przesłu- 
chaniu okazało się, że wachmistrz domagał się 
bułki, a bułką nazywają zarówno po bulgar- 
sku jak po serbsku— kobietę, której Bulgar, Jako 
swej żony, czy córki nie miał żadnej ochoty 
pozbyć się, choćby za największą kwotę pia- 
strów lub rubli. p. 
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Z pieśnią w Bulgaryi nie to co w Serbii, która 
na równi Z Ukrainą stała się klasyczną ziemią 
pieśniarzy, odtwarzających całe rapsody, ba na- 
wet skończone epopeje przeszłości dziejowej. Tru- 
dności, Z powodu zbioru pieśni rodopskich Wer- 
kowieza, doznawane tak przez niego samego, ja- 
ko też tych, którzy go chcieli kontrolować, 3) 
przekonywują, jak mało przechowuję się w ustach 
ludu bulgarskiego tej żywej historyi narodu, jak 
ją trzeba wydobywać z pleśni zapomnienia, jak 
ją niechętnie udzielają tam swoim i obcym, Głęb- 
sze jeszcze warstwy tej pleśni zapomnienia ulęgły 
się na tych pieśniach, które są Świeższej daty 
od t. zw. orfeuszowych Werkowicza — na pie- 
śnjach już nie mitycznych, a historycznych. Uda- 


5) Wyborny przegląd tego zbioru i całej odnoszą- 
cej się do pieśni rodopskich literatnry podał rodak 
nasz p. Grabowski w Bi. Warss, w roku, jeżeli 
się nie mylę 1879 lub 1880. a! 
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nuncyuszowi bukiety, Właścicielka bufetu nie 
chciała nie przyjąć za obiad. Pociąg ruszył i sta- 
nął w Międzyrzeczu, gdzie na nuncyusza 
czekało przeszło 10.000 unitów. Nie puszczono 
ich na dworzec, lud jednak złamał sztachety i 
wdarł się na platformę, gdzie padł na kolana 
z jękiam wołając: „Ratuj nas od moskali i schy- 
zmy!* Nuncyusz błogosławił. Podniósł się lament 
nie do opisania. Wszyscy obecni płakali. Jakaś 
kobieta przecisnąwszy się do wagonu podała nun- 
cyuszowi bukiet i zawotała: „ratuj, bo umieramy 
bez sakramentów!“ P. Iwanienko, wiceguberna- 
tor, tracąc głowę przyskoczył i chciał jej usta 
zatkać, odepchnęła go, a gdy sądem zagroził, 
odparła: „jednego się sądu boję, boskiego...* Po- 
częto wołać na maszynistę, aby ruszał i dano 
rozkaz zawiadowcy w Białej, aby pociąg stał 
tylko minutę. I tu były tysiące unitów. Na wia- 
domość telegraficzną, temi siłami, jakiemi naczel- 
nik powiatu rozporządzał, wyparto lud za dwo- 
rzec do lasku o 200 kroków położonego. Lud się 
cofnął, kiedy jednak zoczył nadchodzący pociąg, 
biegiem się rzucił, wpadł na stacyę 1 pociąg 
obległ. Powtórzyły się sceny te same co w Mię- 
dzyrzeczu. Jakaś kobieta rzuciła do wagonu nun- 
cjusza małe płócienne zawiniątko. Na zawia- 
dowcę krzyczano, aby poeląg puszczał — odmó- 
wił, ponieważ przy jednej linii szyn szedł z prze- 
ciwnej strony pociąg towarowy, który się o 12 
minut spóźnił. Blisko więc kwadrans trwały te 
tragiczne sceny. Na drodze między Białą a Cho- 
dowe wszędzie tłumy, które witały prze- 
chodzący pociąg płaczem i okrzykami. Nie roz- 
praszał ieh mrok zapadający. O 10 stanął po- 
ciąg w Brześciu, i tu nuncyusz żegnając Iwa- 
nienkę rzekł: „jak tylko przyjadę do Moskwy, 
i zobaczę się z ministrem spraw wewnętrznych, 
natychmiast pana przedstawię do łaski; nigdzie 
bowiem nie witano mnie w całej drodze z takie- 
mi owacyami, jak w waszej gubernii.“ . 
Iwanienko zbladł; pewnie mu ta łaska nie wyj- 
dzie na dobre. € > n". 
Wszystkie władze są wściekłe i poszukują 
sprawców wszystkiego. Dziwnem to. Winni tu 
sami, a niczem innem, jak tylko prześladowa- 
niem i znęcaniem się nad tą nieszczęsną lu- 
dnością. : k 
Niechaj to, co się stało na Podlasiu, będzie 
najlepszą odpowiedzią narodu na koronacyę carską. 
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Lwów, 1 czerwca. 

(=) Przybycie ks. arcybiskupa Felińskiego do 
naszego grodu, o którem sygnalizowałem Wam 
natychmiast telegraficznie, było taką niespodzian- 
ką, że nie wiedziano u nas dzień przedtem zu- 
pełnie. Dlatego nie było żadnego powitania uro- 
czystego tak znakomitego gościa, coby było nie- 
wątpliwie nastąpiło, gdyby wiadomość była wcze- 
śniej nadeszła. Od dnia wczorajszego jednak po- 
śpieszają liczne deputacye do seminaryum łaciń- 
skiego, gdzie zamieszkał ks. arcybiskup, aby zło- 
żyć hołd kapłanowi, który jest chlubą naszego 
narodu. Jak już donosiłem telegrańieznie.- dzisiaj 
pospieszyła deputacya Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem nowego prezydenta p. W. Dąbrow- 
skiego i dawniejszego dr. (inoinskiego, aby po- 
witać arcypasterza warszawskiego imieniem mia- 
sta. Powitanie to nastąpiło w sali prezydyal- 
nej ratusza, dokąd przybył ks. Feliński. — Ser- 
decznemi słowy przemówił arcypasterz do depu- 
tacyi zapewniając, że chętnie poddał by się po- 
nownie cięższemu życiu wygnańczemu, aby do- 
świadczyć tak miłych uczuć, jakich doznaje obe- 
cnie, wskutek serdecznych objawów we Lwowie. 
Upraszał jednak bardzo, żeby unikano wszelkich 
manifestacyj, które jakkolwiek drogiemi by jego 
sercu były, nie mało jednak może utrudniłyby 
mu stałe zamieszkanie we Lwowie. W dalszej 
pogadance wspomniał o waśni rusko-polskiej, o któ- 
rej słyszał, która może tylko korzyść przynieść 
naszym wrogom. — „Nie wiem, kto winien do- 
dał, lecz powinniście się starać koniecznie złe 
usunąć*. Na to odrzekł dr. Gnoinski, że wina 
nie leży po stronie polskiej, ani też ruskiej 


lecz po stronie tych Rusinów, którzy się czują 
więcej moskałami*. Z deputacyi przemawiał jesz- 
cze prof. Roszkowski, poczem nastąpiło serdecz- 
ne pożegnanie. . 

Wczoraj odwiedził ks. arcypasterz przedewszy- 
stkiem chorego ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego, 


(który mimo swej ciężkiej choroby, ugaszezał 
wieczorem swego gościa); następnie udał się do 
namiestnika i marszałka, którzy go natychmiast 
rewizytowali. Również złożył wizytę arcybisku- 
powi ormiańskiemu i ruskiemu a w końcu i ks. 
Adamowi Sapieże u którego dzisiaj był na obie- 
dzie. Czcigodny gość ma zabawić we Lwowie do 
jutra tj. soboty, wieczorem zaś o godzinie jede- 
nastej pospiesznym pociągiem wyjechać do Kra- 
kowa, gdzie ma zabawić dzień jeden. 
Na pierwszą wieść o przybyciu dostojnego 
wygnańca, zebrał się komitet obywateli, celem 
naradzenia się, jakby należycie uczcić wielkiego 
patryotę. Były różne projekta, wszystkie w po- 
ważnym stylu — wobec jednak kilkakrotnych 
próśb ks. Felińskiego, aby zaniechano wszelkich 
owacyj i różnych wskazówek sfer oficyalnych, mu- 
siano zaniechać wszelkich gorętszych objawów 
uczuć, jakiemi ludność nasza patryotyczna. dla 
męczennika sprawy narodowej, jest przejętą. 
Wybory wczorajsze odbyły się bardzo spokoj- 
nie. Obawy moje co do wyboru dr. Goldmana 
nie były zupełnie płonnemi, chociaż tenże otrzy- 
mał 1725 głosów, gdyż rzeczywiście istniała bar- 
dzo silna agitacya przeciw temu kandydatowi. — 
Szalę zwycięstwa przechyliła inteligencya, która 
dokładnie zna patryotyczną działalność dr. Gold- 
mana i odtrąciła fałszywe hasło: precz z żydem! 
O ile kandydował na seryo dr. Ciesielski, któ- 
ry otrzymał 563 głosów, nie wiem; zapewnić je- 
deak mogę, że kandydatura postawiona w osta- 
tniej chwili prof. J. Bykowskiego, nie powstała 
bez jego wiedzy, gdyż czytałem list oryginalny 
szanown. profesora, w którym stwierdza, że kan- 
dyduje, tylko nie w miejsce dr. Goldmana. A 
więc w czyje? Zapewne szanowny kandydat li- 
czył na poparcie sfer, którym tak dzielnie dopo- 
magał do zwycięstwa w dniu 10 kwietnia. Gdy 
poparcie to nie dopisało, otrzymał szanowny ten 
kandydat 47 głosów! 5 


p ZEE 


Wiedeń, 29 maja. 

(S) Z natężoną uwagą śledzi kraj cały przebieg 
akeyi wyborczej. To też i w tutejszej kolonii pol- 
skiej tworzą wybory do Sejmu krajowego, two- 
rzą owe przeróżne szczegóły wyborczego ruchu 
niewyczerpany i prawie wyłączny przedmiot za- 
jęcia i rozmów, w obec którego bledną i nikną 
wszelkie inne sprawy więcej lokalnego znacze- 
nia. 

Jedna ze spraw lokalnych zdołała jednak o- 
statnimi dniami obudzić tu ogólniejsze zajęcie : 
sprawa utworzenia Komitetu polskiego w celu u- 
roczystego obchodu rocznicy odsieczy Wiednia 
przez króla Jana II-go. Chodziło głównie oto, 
aby reprezentacya tutejszej dość licznej kolonii 
polskiej nie dostała się w niepowołane ręce — 
i aby tym sposobem godność imienia polskiego 
w Wiedniu nie została na szwank narażoną. Ist- 
nial już wprawdzie od nijakiego czasu Komitet 
złożony podobno z pięciu osób — ale jakoś nie- 
dawał o sobie znaku Życia, i w żaden sposób nie- 


mógł być uważany za powołany do reprezento- 
wania całej tutejszej polkktej LOARA 3 


Przy takim stanie rzeczy uważały istniejące 
w Wiedniu trzy stowarzyszenia polskie, miano- 
wicie: „Przytulisko“, „Ognisko“ i “Zgoda“ że 
wypada im wziąć inieyatywę w utworzeniu Ko- 
mitetu obchodowego, któryby mógł być uważany 
za przedstawiciela całej tutejszej polskiej kolonii. 
W tym celu wysłało każde z tych trzech towa- 
rzystw po czterech członków, którzy dobrawszy 
sobie jeszcze kilka osób z zamieszkałych w Wie- 
dniu Polaków utworzyli Komitet złożony z 16 
członkow pod przewodnictwem Dra. Pawła Du- 
nieckiego — Komitet ten tymezasowy zwołał o- 
gólne zebranie, które się odbyło w sobotę 26-go 
bm. przy bardzo licznym współdziale zamieszka- 
łych w Wiedniu Polaków: a co z przyjemnością 
zapisujemy także kilku Rusinów, między któremi 
wymienimy ks. Piórko, proboszcza tutejszego 
tutejszego ruskiego proboszcza św. Barbary. Nato- 
miast ruskie Stowarzyszenie „Sicz“ odmówiło 
współudziału — uniewiniając się w grzecznym 
liście. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Dunieckiego 
objął przewodnietwo najstarszy wiekiem poseł do 
Rady państwa ksiądz kanonik Chełmiecki — po- 
czem zebranie postanowiło utworzyć Komitet z 60 
członków, w którego skład wchodzą reprezentanci 
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wszystkich trzech powyższych Towarzystw — a 0- 
prócz tego i członkowie pierwotnego Komitetu. 
Komitet ten zaraz się ukonstytuował wybierając 
przewodniczącym : Księcia Konstantego © zart o- 
ryskiego, zastępcami radcę Piusa Twardow- 
skiego (przewodniczącego pierwotnego Komite- 
tu) i Antoniego Millera inspektora koleji Ka- 
rola Ludwika, sekretarzami Barona Alfonsa Go- 
stkowskiego (przewodniczącego „Ogniska*) 
Grzegorza Smólskiego i Konrada Oleho- 
wieza, skarbnikami Dra. Pawła Dunieckie- 
go (przewodniczącego* Przytuliska) Ant. Kaezo- 
rowskiego sekretarza koleji łupkowskiej i in- 
żyniera Korytyńskiego (członka wydziału 
„Zgody*) Następnie Komitet na wniosek Karola 
Lewakowskiego (członka Rady zawiadowczej kole- 
ji Czerniowieckiej) uchwalił jednogłośnie, odnieść 
się niezwłocznie do utworzonego we Lwowie Ko- 
mitetu centralnego dla obchodu rocznicy zwycięz- 
twa Króla Jana III-go pod Wiedniem“ jako też 
do Komitetu założonego w tym samym celu w Kra- 
kowie — i ogóle działać ciągle w porozumieniu 
z Komitetem krajowym, i podług otrzymanych od 
niego wskazówek. O dalszej działalności tego Ko- 
mitetu doniosę SWego czasu. Tymczasem Niemcy 
robią wielkie przygotowania do obchodu roczni- 
cy zwycięztwa pod Wiedniem. Cesarz przyrzekł 
już, że weźmie udział w uroczystości, która ma 
zarazem być połączoną z otwarciem nowego 
ratusza na Ringstrasse. Będzie też festyn przy 
wzniesieniu pomnika na Kahlenbergu którego na- 
pis, ogłoszony już w dziennikach, wspomina (jak 
tego żąda prawda historyczna), na pierwszem 
miejscu, Króla Jana III-go; dalej przy odsłonię- 
ciu pomnika w Tumie św. Szezepana, nareszcie 
przy założeniu parku na tak zwanych szańcach 
tureckich (Tirkenschanze). Jakie wskazówki eo do 
współudziału w tych uroczystościach odbierze Ko- 
mitet tutejszy od Komitetów krajowych, dotąd 
nie wiadomo. 


RRR 


Wiedeń, 31 maja. 

= Wspomnieliśmy niedawno o niewykonaniu 
stypulacyi traktatu berlińskiego co do zburzenia 
twierdz bułgarskich. Piąty rok mija, a twierdze, 
które zburzone być miały w ciągu roku jednego, 
jak stały, tak stoją. Krótszy jeszeze termin na- 
znaczony jest w artykule 61 traktatu berlińskie- 
go dla stypulowanych w tymże artykule „ule- 
pszeń i reform“, które Turcya miała zaprowadzić 
w prowincyach zamieszkanych przez Ormian. — 
Mocarstwa podpisane na traktacie mocą tegoż 
artykułu miały dopilnować zaprowadzenia tych 
reform sams plus de retard, bez wszelkiej już 
zwłoki. Mimo to artykuł ten dotychczas także po- 
zostaje niewykonany. W ogólności po czynno- 
ściach rozgraniczenia w myśl traktatu oce 
go, spoczywają wszystkie poruszone w nim kwe- 
stye polityczne, zarówno, czy stypulacye są na 
korzyść Turcyi, jak zburzenie twierdz bułgarskich, 
czy są przeciw Turcyi, jak zaprowadzenie reform 
w Armenii. Tylko kwestye ekonomicznej natury, 
jak sprawa żeglugi na Dunaju i połączenie ture- 

ank dzógdróg żelaznych z austro- węgierskiemi 

zajmują jeszcze dyplomacyą europejską. *Tnnemt 
słowy: tylko to, z czem wiąże się własny inte- 
res państw podpisanych na traktacie berlińskim, 
jest przedmiotem ich zabiegów; moralne zaś zo- 
bowiązanie czuwania nad wykonaniem stypułacyj 
traktatowych poza sferą własnego interesu, zdaje 
się już dla nich nie istnieć. 

Jedna tylko Anglia od czasu do czasu przy- 
pominała Porcie artykuł 61 traktatu berlińskiego, 
ale czyniła to w sposób taki, że Turcyi głowa 
nie zabolała od tego przypominania. Anglii nie 
chodziło oczywiście o nie więcej, jak tylko o 
stwierdzeniej wobec Porty swojego prawa do 
mięszania się w wewnętrzne sprawy Turcyi, któ- 
re to kilkakrotne stwierdzanie mogło nadto mieć 
ten cel i skutek praktyczny, że Porta. chege 
mieć spokój w Kuropie, okazywała się tem ule- 
glejszą dla Anglii w sprawie egipskiej. Zaledwie 
atoli ustaliła swój wpływ w Egipcie, aliści roz- 
poczyna Anglia energiczną w Konstantynopolu 
akcyą na rzecz wykonania nie tylko artykułu 61 
traktatu berlińskiego, lecz i podobnej stypulacyi 
co do azyatyckich posiadłości tureckich, nieobję- 
tej rzeczonym traktatem. 

Wiadomo, że jeszcze przed tym traktatem sta- 
nęła między Anglią a Turcyą osobna konwencya. 


mocą której dostała się wyspa Cypr w „admini- 
stracyą* angielską. Jedna ze stypulacyj tej kon- 
wencyi stanowi, że Turcya zaprowadzi w swych 
posiadłościach azyatyckich „niezbędne reformy 
ku osłonie chrześciańskich i innych poddanych 
Porty* a to za przysziem porozumieniem się obu 
mocarstw, tj. Anglii i Tureyi. Anglia łączy dziś 
sprawę artykułu 61 traktatu berlińskiego z spra- 
wą stypulacyi osobnej konwencyi swej, i z taką 
energią dopomina się u Porty zaprowadzenia re- 
form tak w europejskich, jak w azyatyckich pro- 
wincyach jej, że rząd turecki z niezwykłym so- 
bie pośpiechem przedstawia ambasadorowi angiel- 
skiemu w Konstantynopolu, lordowi Dufferinowi' 
gotowy plan dla Armenii, Syryi i Mezopotamii. 
Rozumie się, że wartość planu zupełnie się zga- 
dza z dojrzałą rozwagą, z jaką go w ciągu czte- 
rech dni wygotowano. Ale z drugiej strony ro- 
zumie się też samo przez się, że Anglii nie cho- 
dzi o wartość reform dla europejskich czy azya- 
tyekieh poddanych Porty, lecz o wartość ich dla 
niej samej, dla Anglii. W Egipcie khedyw jest 
już tylko de nomine wicekrólem z ramienia sul- 
tana, de facto jest to gubernator angielski; któ- 
rego to celu dopiąwszy, Anglia bierze teraz swo- 
je prawo opieki nad chrześcianami i nie-chrze- 
ścianami w europejskich i azyatyekich dzierża- 
wach tureckich za pretekst do ograniczenia władzy 
sułtańskiej, a to do takiego ograniczenia, że suł- 
tan już tylko na bardzo szczupłych skrawkach 
państwa swojego pozostałby udzielnie panującym, 
podczas gdy wszędzie indziej rządy byłyby wy- 
konywane w jego imieniu przez Anglią. 

Co się tyczy reform w Azyi, służy Anglii mo- 
cą konwencyi cypryjskiej, wyłączne prawo dopo- 
minania się ich u Porty; co do reform w Arme- 
nii atoli, prawo to służy Angiii tylko w spólno- 
ści z mocarstwami podpisanemi na traktacie ber- 
lińskim. Że Anglia nie waha się łączyć jednę 
sprawę z drugą, świadczy o niemałej śmiałości, 
gabinetu londyńskiego nie tylko wobec Porty 
lecz i wobec mocarstw rzeczonych. Dlatego też 
trudno przypuścić, iżby mocarstwa te pozostawiły 
Anglii zupełną swobodę akeyi; byłoby to trudno 
przypuścić, chociażby Anglii chodziło rzeczywi- 
ście tylko o interes poddanych Porty, a nie o 
własne panowanie; byłoby to trudno przypuścić 
nawet wtedy, gdyby co do retorm w Armenii 
przynajmniej nie służyło mocarstwom równe, bo 
wspólne z Anglią prawo. 


Jakkolwiek jednak ukształtuje się kwestya 
współudziału mocarstw w akcyi angielskiej, tyle 
jest rzeczą pewną, że Anglia już jej nie pupu- 
ści, a wyprzedziwszy w niej wszystkie inne mo- 
carstwa, zawsze z tej inicyatywy swej coś na 
swoją korzyść wybije. A ostatecznie czy akcya 
„reformacyjna* byłaby wyłącznie unyielska, czy 
wspolną z innelui mocarstwami, będzie to nowy 
wielki krok naprzód ku niepowstrzymanemu już 
rozkładowi państwa tureckiego. W roku 1875, 
1876 i 1877 także chodziło tylko o „reformy i 
ulepszenia“; co więcej, według hr. Andrasego, 
chodziło zawsze tylko o status quo z drobnym 
dodatkiem amélioré; a w r. 1878 cóż to się sta- 
ło z tego status quo amóliorć! Gdyby stan Rosyi 
nie pozostawał w tak jaskrawej Sprzeczności z 
blichtrew —noskiawskieh_ uroczystości koronacyj- 
nych, możnaby z tej akeyi „retormacyjnej* spo- 
dziewać się nawet krwawych rozpraw; a i tak 
jeszcze trudno poręczyć za spokój i pokój, bo ko- 
ronacya daje carowi wprawdzie prawa, ale i o- 
bowiązki nań nakłada, przedewszystkiem obowiąz- 
ki tradycyi; a do tej należy zawojowanie Wscho- 
da europejskiego i zatknięcie krzyża na meczecie 
św. Zofii w Carogrodzie. 


m MC EN NZ 
Manifest koronacyjny cara Aleksandra III. 
(Dalszy ciąg). 


II. Uwolnić dzierżawiących skarbowe. apana- 
Żowe, pałacowe i należące do gabinetu naszego 
majątki wszelkich nazw i suchych arend od 
od wszelkiego rodzaju egzekwowania w następnych 
granicach : 

1) Wszelkiego rodzaju rachunków i zaległości, 
obliczonych z kontraktu, których termin obowią- 
zujący upłynął na dwadzieścia pięć lat przed 
dniem naszej koronacyi — umorzyć, za wy- 
łączeniem tej części owych rachunków i zaległo- 


Kraków 3 Czerwca 1883. „ 


ści, które pokryć można przez zatrzymanie w 
skarbie kaucyi dzierżawców. 

2) Umorzyć także kary nagromadzone po dzień 
naszej koronacyi, tudzież wszelkie pretensye wy- 
toczone po ten dzień za bezprawne lub po za 
granice zaorywanie roli. 

3) Darować niewyegzekowane po dzień waszej 
koronacyi straty i pretensye za zniszczenie bu- 
dynków i wszelkiego rodzaju przyrządów, za za- 
niedbanie melioracyi roli, niesadzenie drzew, nie- 
prawidłowe prowadzenie rachunków gospodar- 
czych, za niezdanie należącego do dóbr lub do 
suchej arendy majątku ruchomego i niewykona- 
nie innych warunków kontraktu, oraz za szkody 
skarbu wynikłe z niedotrzymania dóbr lub arendy 
do ukończenia terminu kontraktowego — w roz- 
miarze nie wyższym nad trzysta rubli na każdą 
osobę, a jeżeli dobra lub suche arendy znajdo- 
wały się w posiadaniu gmin wiejskich lub miej- 
skich, to po pięćdziesiąt rubli na każdego gospo- 
darza domu. 

4) Nie regulować do utrzymujących dobra skar- 
bowe wszelkich nazw i suche arendy egzekucji 
za niezachowanie warunków wspomnianych w po- 
przednich punktach 2-m i 8-m niniejszego arty- 
kułu tego manifestu, z tytułu wyekspirowanych 
po dzień naszej koronacyi dzierżaw, co do któ- 
rych rachunki jeszcze nie zostały zamknięte. 

5) Ze strat skarbu, obliczanych na zasadzie 
art. 1868 i 1916 tom. X ez. 1 pr. cyw. po dzień 
koronacyi naszej za odmowę dzierżawców zawie- 
rania kontraktów — umorzyć sumę przenoszącą 
wysokość kaucji. 

III. Co do zwrotu pożyczek udzielanych roz- 
maitemi czasy osobom, gminom i stanom nadać 
następne ulgi. 

1) Darować, i z rachunków wykreślić figurują- 
ce po dzień naszej koronacyi długi z pożyczek 
udzielanych ze skarbu państwa, oraz z kapitałów 
ministerstwa dóbr państwa — włościanom skar- 
bowym, oraz woźnieom, którzy przeszli do wło- 
ścian-właścicieli i innych stanów, zarówno na za- 
sadzie najwyżej pod d. 9 czerwca r. 1869 opinii 
rady państwa o urządzeniu bytu woźniców usie- 
dionych w guberniach moskiewskiej, nowogrodz- 
kiej, petersburskiej i twerskiej, jak również i po 
9-ym czerwca r. 1869 — na kupno inwentarza, 
na budowę domów i cerkwi, na zakładanie kas 
zasiłkowych i na inne przedmioty; kozakom gu- 
bernii czernihowskiej — na utrzymanie w insty- 
tucyach pomiarowych rzeczonej gubernii członków 
od kozaków i kandydatów na te posady; włościa- 
nom-właścicielom, byłym kolonistom jekateryno- 
sławskiej gubernii, powiatu nowomoskiewskiego 
w roku 1825 — na osiedlenie i inne przedmio- 
ty; estończykom w r. 1862 — 1866 na osiedle- 
nie ich w Krymie; osiedleńcom na Syberyi na 
zagospodarowanie z okazyi wstępowania w związki 
małżeńskie z kobietami osiedlonemi. 

2) Wszelkie rozchody dokonane z funduszów 
skarbowych na pokrycie wydatków z powodu 
przesiedlenia od r. 1860-go do tauryckiej guber- 
nii słowian różnych nazw, na wydanie im poży- 
czek na rozmaite przedmioty, na zakupy zboża 
w latach nieurodzaju rozehody podlegające w 
myśl art. 290, 298 i 296 ust. o fa (zb. p. t. 
XII ez. 2) zwrotowi z gmin kolonistów a obec- 
nie włościan-właścicieli, — od  pomienionych 
gmin nie ściągać i wliczyć te rozchody do bez- 
zwrotnych wydatków skarbu. 

8) Umorzyć nagromadzone po dzień naszej ko- 
ronacyi zaległości w rozmiarze nie przenoszącym 
pięćdziesięciu rubli na każdą oddzielną pożyczkę 
z udzielonych osadnikom murmańskim, którzy ko- 
rzystając z takich pożyczek istotnie osiedli na 
murmańskiem wybrzeżu. 

4) Wykreślić z rachunków sumy użyte za gra- 
nicą na utrzymanie, kuracyę i powrót do Rosji 
rozmaitych niezamożnych osób. ' 

5) Nie egzekwować figurujących po dzień na- 
szej koronacyi, jako zaległości ciążące na szlach- 
cie rozmaitych gubernii pożyczek z byłego po- 
datku skarbowego gruntowego na rozmaite po- 
trzeby szlachty, jeżeli od czasu pierwotnej de- 
cyzyi co do wydania pożyczki upłynęło więcej 
niż dziesięć lat. 

6) Z liczby pozostałych nieściągnięty - 
naszej koronacyi proceutów za przetrzymani« 
minu spłat pożyczek wydanych ze skarbu państwa 
lub z kapitału zelaznego rozmaitym osobom i gmi- 
nom na mocy szczególnych najwyższych rozka- 
zów i na zasadzie prawa o pożyczkach z kapitału 


ło się jednak wydobyć niektóre z nich, a pomię- 
dzy niemi dotychczas trzy. odnoszące się wprost 
do dziejów naszych, a sławiące te dwa ich epi- 
zody, które głośnym oddźwiękiem odezwały się 
na szerokim świecie, w całej słowiańszczyznie i 
przedewszystkiem w południowej: potrzebę war- 
neńską i wiedeńską. *) W jednej z nich wojewo- 
da Janko wykłada znaczenie snu pewnej dziew- 
czyny, która uosobiając w sobie uśpioną w nie- 
woli Bulgaryę, woła z tęsknotą : 
„Ach, gdzie ty, gdzie jesteś, sławny królu Wła- 
[dysławie, 
Mój ty budimski krolu! 
I kończy smutną beznadziejną apoteczą Warneń- 
czyka: 
„i spadła głowa złotowłosa króla Władysława, 
Mocarza ludów, 
Krola słynnego po wszechnicy ziemskiej!“ 
W drugiej pieśni wojewoda Janko, dowie- 
dziawszy się o okropnej wieści, powstaje chory 
z łoża i leci na Kosowe pole, gdzie szukając mię- 
dzy poległymi rycerzami głowę Władysława kró- 
la, zamiast niej znajduje jego rękę prawą i przy- 
Rosi ją do Budy: 
„Taki to niestety był koniec sławnego króla Wła- 
; [dysława, 
Światłego hospodara 
Króla, którego sława wiekuje, dzwoniąc po całym 
[świecie.* 
a po którym 
„Jano płącze i jęki po wszech krajach i stronach. * 
Czy lud popediszy w niewolę obea stracił w 
niej tak dalece pamięć nawet nadziei i nieszczęść 
swoich, że utełgamił kięskę warneńską z pogro- 
mem Serbów, który miał miejsce o cały wiek 
wcześniej; czy pieśmiarz tak wielką kładł wagę 


1) Wszystkie trzy pieśni gpojszczył p. Aleksander 
Chodżko i przysłał je z Paryką Akademii umiejętno- 
ści w Krakowie, która je zamtełąiją w swoich spra- 
wozdaniach Wydziału filologicznege w roczniku VIII 
1880 r. 


na bój warneński, że bohatera jego przeniósł na 
Kosowe pole, gdzie się rozstrzygnęły losy całej 
południowej Słowiańszczyzny — dość, że w pie- 
śni bulgarskiej ginie Warneńczyk tam, gdzie zgi- 
nął bohater tej Słowiańszczyzny car Łazarz. Mi- 
mo to nie zapomina ona o dwuznacznej roli 
Brankowicza, któremu sama wielką przypisuje 
winę i ściga go przekleństwem narodu: 

„Niech piorun trzaśnie w despotę Wuka ognistego, 

W trzeciej pieśni poświęconej odsieczy wie- 
deńskiej, Jan Bobieski, występując jako „biały so- 
kół północnych lodowisk* na prośbę siwego orła 
(cesarza Leopolda) leci bronić gniazda jego od 
ohydnej żmii (Mahomeda IV). Król obdarzony 
epitetem ptaka plemienitego, sokoła ziem pol- 
skich, tarczy wiary, Władyki pięknej Polonii — 
walczy jako bohater chrześciaństwa i wolności. 
Pieśń pamięta dokladnie wszelkie szczegóły tego 
wiekopomnego czynu zgodnie z historyą; opisuje 
przygotowania, rozkład wojsk, wie, że podług 
praw polskich tron jest elekcyjny, kreśli obraz 
spotkania się z królem księcia lotaryńskiego i 
oczywiście zgodnie z prawdą, a ze wstydem dla 
niektórych dzisiejszych fałszerzy niemieckich, 
nikogo innego jeno Sobieskiego widzi wodzem 
naczelnym i jemu przyznaje całą zasługę zwy- 
cięstwa. 1) 

Przytaczamy tu tę pieśń podług przekladu p. 
Chodźki w całości, ze względu na przypadający 
w tym roku 200-letni jubileusz odsieczy wiedeń- 
skiej, tudzież na małe rozpowszechnienie wśród 
publiczności naszej rozpraw krak. akad. um., 
w których pierwotnie pomieszezono przekład p. 
Chodźki : 


Zgrzytnęła żmija, zezując za Rzymem 
Pięknej Italii, 


I za orłem skał niemieckiej krainy. 
Wie siwy orzeł, wie on eo zwiastują 
Zgrzyt i zez żmii złej, 


Więc do sokoła północnych lodowisk 
Skinął, że ratuj nas, bracie, ratuj, pospiesz, 
Leć pomódz w niedoli, 


Ohydna żmija pełzanie w gniazdo moje. 
miją tą był car osmanski Mohamed 
Car muzułmański. 


Istny gad! Żąda żądłem przebić i Rzym, 
I Latynów. Już utkwił wzrok swój smoczy 
W orła plemienitego. 


Orłem jest cesarz Leopold Austryi, | 
Jasny cesarz. Zna on każdą myśl żmii, 
Każdą kroplę jadu jej. 


Poleca siebie i swoich białemu 
Sokołowi ziem polskich, Władyce 
Pięknej Polonii: 


„Janie Sobieski, królu, tarczo wiary, 
Qo prędzej do nas, mój polski sokole, 
Ptaku plemienity! 


Jęczy stolica w splotach cara-żmii, | | 
Car-żmija chce nas zdeptać, wykorzenić 

Z niemieckiej ziemi. 
Silny to ear. Chce w Wiedniu, w grodzie moim 


Na tronie moim siąść w swoim turbanie, 
(esarzyć i królować. 


Oblegli nas we dwa kroć sto tysięcy 
urków i jeszcze dziewięćset Krymeów. 
Ratuj nas, bratku, ratuj! 


Nie zdołam zwalczyć, a hańba poddać się, 
Kara Mustafa, wielki wezyr, wodzem 
Ów przeklęty przechrzta, 


On to carowi kupił Tekelego. 
Nie zostało nam jeno odsiecz twoja, 
Polski królu, zbaw nas. 


Pokaż niewiernym, że Bóg nasz Bóg mocy !* 
List czytano w głos, król, radni panowie 
Leli łzy rzęsiste. 


Król sejm zagaił w stolicy Krakowie 

Jedną ręką na stół złożył koronę, 

Drugą ręką od pańskich biodr swoich 

Dobywszy miecza, rzekł: „Gdybym nie chciał 
Krew lać za Chrystusa 


Weźcie koronę, którą mi daliście, 
I, ot szablą tą precz mi z karku głowę 
Niegodną czei waszej. 


Kto Polak, Za mną na odsiecz Wiedniowi!* 
Kazał bić w trąby i złote i srebrne, 
w król polskiej ziemi. 


Dwadzieścia pięć tysięcy junaków, 
Klęcząc u stołu mocarza mocarzy, 
Łączą się z Wszechmogącym; 


Błogosławieństwo wszystkich uświęciło ; 
Król miał chorągiew, kapłan poświęcił ją, 
Król, wiary obrońca; 


Chorągiew z Matki Bożej wizerunkiem 
Wręczona garstce dobornych rycerzy 
Powiewała nad wojskiem. 


Szli w kraj Austryi z wiarą i nadziejął 
I z wesołością. Gdy dochodzili do granicy 
Panowie pięknej Polski, 


Spotkał ich herzog lotaryngski z pocztem 
Książąt i hrabiąt. Mąż, co już dwukrotnie 
Wybawiał dwór cesarza. 


Z nim saksońcy i bawarscy i generał Wałdecki, 
Bili pokłony niskie na powitanie 
Najjaśniejszego króla. 


Grzecznie rycerze obu państw Chrystusa, 
Pozdrawiając się wzajemnie dojeżdźałi 
Do widnej już stolicy. 


Aż tu znów goniec do polskiego króla, 
Nowy list z Wiednia od bana stolicy, 
Od księcia Starenberg. 


Di ze: niemy, pomóż hospodynie, 
tureckie miny rwą nam Wiednia wały, 
Ratuj, dobrodzieju ! 


Nie mamy już ni prochu, ni ołowiu. 
Śmiały król Jan wnet posłał odpowiedzieć 
Mężnemu -banowi : 


„Trzymaj się, grodu im nie dawaj, idę już, 
Zaklina ciebie król polski na wiarę, 
Wiedeński mój banie. 


Głową nałożę, a ciebie wyzwolę. * 
Potem światły król niemieckiemu wojsku 
Takie posłał rozkazy : 


Porządek boju ma być następny: 
Ban lotaryński weźmie lewe skrzydło, 
On mąż twardej ręki. 


Niechaj uderzy w oddział Selim Baszy 
Generał Waldeck, niech dowodzi Niemcami 
On najlepszy miecz w Niemczech, 


Niech stawi czoło baszom sandżaków, 
Ja, król, prowadzę prawe skrzydło polskie, 
Dostojni panowie, 
Uderzę wstępnym bojem w pnłk wezyra! * 
(C. d. n.) 
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żelaznego, — darować i z rachunków znieść su- | bezpodstawnem nie jest, to jednak w danym wy- 


mę tych procentów, jaka się zebrała za czas nie 
dłuższy nad dziesięć lat, a tym dłużnikom, od 
których rzeczone procenta figurują za czas dłuż- 
szy, umorzyć procenta tylko za dziesięć lat. 

7) Umorzyć figurujące po dzień naszej koro- 
nacyi długi i zaległości z sum skarbowych i gór- 
niczych, wydanych w rozmaitych wypadkach ja- 
ko pożyczki lub zaliczenia na zarobki byłym maj- 
strom robotnikom stałym i praktykantom przeduwo|- 
nieniem ich od obowiązkowej służby, nie egze- 
kwować również dłngów na sumy nie wyższe nad 
stopięćdzićsiąt rubli, jakie potworzyły się na maj- 
strach i robotnikach podezas spełniania przez nich 
robót i przy dostawie materyałów i zapasów do 
skarbowych zakładów górniczych: co do zaległości 
zaś tych ostatnich długów Ea wyższe sumy umo- 
rzyć po sto pięćdziesiąt rubli z każdej pozycji. 

8) Z pożyczek udzielonych ze skarbu po dzień 
naszej koronacyi pojedyńczym osobom 1 gminom 
z powodu pożarów, wylewów i innych nieszczęśli- 
wych okoliczności, oraz z pożyczek udzielonych 
dawniej obywatelom przedmiejskim fortece Dyna- 
burskiej i Bobrujskiej, na mocy najwyższych roz- 
kazów na przeniesienie domów na nowo nazna- 
czone miejsca, — umorzyć i darować wszystkie 
zaległości i procenta za przetrzymanie terminu, 
przypadające od takich dłużników, przez których 
wniesione po dzień koronacyi naszej raty wraz z 
procentami i karami pokrywają sumę pierwotnie 
zaciągniętej pożyczki: innym zaś dłużnikom umo- 
rzyć przypadające od takich pożyczek procenta 
za przetrzymanie terminów spłaty, oraz figurujące 
po dzień nasaćj koronacyi niedobory, nieprzeno- 
szące co do każdej oddzielnej pożyczki trzystu 
rubli; tym zaś dłużnikom, na których ciążące 
z tytułu rzeczonej pożyczki niedobory przewyż- 
szają pomienioną kwotę, potrącić z niedoboru po 
trzysta rubli każdemu dłużnikowi. Qo do poży- 
czek, co do których termin później był przetrzy- 
many, kwalifikują się do umorzenia tylko nie- 
dobory nowych rat spłaty, chociażby w podzielo- 
nym na nowo na raty kapitale zawierały się także 
doliczone do niego przy nowym podziale na raty 
niedobory z rat pochodzących z pierwotnego 

składu. 

9) Unorzyć również sumy, które po dzień na- 
szej koromacyj figurują, jako niedobory z pożyczek 
wydanych kóżnemi czasy z byłego kapitału sta- 
dnin, z powodu pożaru mieszkańcom słobód po- 
łożonych przy skarbowych stadninach rządowych 
Auięzorskiej, Nowo-Aleksandrowskiej i Derkul- 
skiej. 

„IV. Skutkągw poprzednich artykułów I i III ni- 
niejszego mahiiestu, prócz szczczegółowo w nich 
wskazanych wypadków nie rozciągać na niedobo- 
ry z byłych dzierżaw propinacyjnych, dostaw 
skarbowych na niedobory opłat patentowych i 
i akeyznych z rozmaitych artykułów, oraz z opłat 
akcyznych za świadectwa na prawo wyboru i 
sprzedaży tytuniu, na zaległości i niedobory z po- 
borów celnych, zarówno jak na niedobory z cię- 
żarów grnntownych, kapitałów ludowych, zapa- 
sów, pożyczek z państwowych instytucyi kredy- 
towych i skarbu państwa, ze ściągania sum przy- 
padających dochodom miejskim, gminnym i wiej- 
skim i w ogóle funduszom i dochodom stanów 
i oddzielnych instytucji. Dat.) 


M 
Z powodu wzmianki o letnich koloniach. 
(Artykuł nadesłany.) 


Rosnące z dniem każdym zaludnianie się miast 
naszych, będąc dowodem korzystnego tychże roz- 
woju i zapowiedzią wytworzenia się u nas wa- 
żnego stanu mieszczańskiego, ma także nieuchron- 
ną w takich razach stronę ujemną, wynikającą 
właśnie z tego przepełnienia, a tą jest ciągłe, 
rzece można, pogarszanie się tamże stosunków 
zdrowotnych. Ludziom dojrzałym nawet, zdro- 
wym i silnym dosyć dotkliwie uczuć się to daje, 
lecz przecież nie tak, jak małym dzieciom i u- 
czącej się młodzieży, których organizmy słabiuch- 
ne, rozwijające się, lub dopiero mające się roz- 
winać, bez świeżego powietrza i innych ku temu 
war iuów, jak kwiatki bez rosy, muszą zwolna 
więdnąć, nareszcie usychać. Gdyby się temn nie 
kładło tamy, skutek byłby taki, że im późniejsza 
generacys, tem byłaby słabszą, aż wreszcie iu- 
dność miejska zupełnieby skarłowaciała. Przezor- 
ność więc radzi, nie pozbywając i nie zrzekając 
się tutaj dobrezfo, weześnie zapobiegać złemu przez 
ułatwienie wiekowi młodocianemu pobytu w miej- 
scach, posirdających sprzyjające rozwojowi fizy: 
tau warunki. 

"£ęm widocznie przekonaniu poruszyła No- 
wa a w Nr. 99 z r. 1883 myśl nie no- 


wg dzie, lecz arcyważną, myśl zakładania 
n na d letnich dla miejskiej młodzieży. Po- 
mysł Nm, pochodzący z najczystszej miłości bli- 


źniego i ojczyzny, a podyktowany prawdziwym 
rozumem stanu, zasługuje na zupełne i powszech- 
ne uznanie 1 poparcie, dlatego też na samym 
wstępie żywe zajęcie się nim ogółu naszego wy- 
wołać powinien. 

Potrzeba wynagradzania mieszczanom braków 
i stron ujemnych życia wiejskiego tak jest jasną 
i zrozumiałą, że szczegółowe wyłuszczanie i uza- 
sadnianie jej tutaj ubliżałoby chyba czytelnikowi. 
Co było niezbędnem w tej mierze, uczyniła to 
N. Beforma w powołanym numerze: podał rze- 
czo dziennik genezę tej myśli i Krótki prze- 
bieg skutecznego wcielania jej w życie, naprzód 
za granicą, w ostatnich zaś czasach w Warsza- 
wie i Poznaniu. Komuby to nie wystarczało, ten 
przeczytawszy bodaj statut, rozprawy i Sprawo- 
zdanie Diisseldorfskiego towarzystwa ku pielęgno- 
waniu ciąła, albo też sprawozdanie inieyatora ko- 
lonij letnich u nas dra Markiewicza z Warszawy. 
(„Pierwsze letnie kolonie u nas*. Warszawa 1882). 
lub t. p. przekonać się może, iż Sprawa tutaj 
poruszona, jakkolwiek w wykonaniu niełatwa, a 
przecież konieczna, nie jest, jak wiele innych, 
płodem bujnej wyobraźni, ale rzetelną wywołana 
potrzebą i w czyn wprowadzona świadczy 0 na- 
leżytem pojęciu i zrozumieniu przez ogół swego 
dobra własnego. 
. Nagłość zatem potrzeby zaradzenia tutaj złemu 
jest pewnikiem uchylającym się z pod dyskusji, 
która zwrócić się raczej winna ku obmyśleniu 
najpraktyczniejszych, a zarazem najskuteczniej- 
szych sposobów urzeczywistnienia powyższej my. 
Śli, eelowi i potrzebom naszym najodpowiedniej- 
szych. Otóż pod tym względem jestem zdania, że 
jakkolwiek przysłowie: Puullatim summa petuntur 


padku odnieść je wypadnie jedynie do niezraża- 
nia się na początek szezupłością środków czyli 
funduszów, nigdy zaś do ograniczania się w cZJ- 
nieniu tutaj zadość pewnym tylko wymogom 1 
potrzebom ; to drugie bowiem zrodziłoby zgubną 
wszędzie połowiezność, która dzieło tak piękne 1 
pożyteczne skrzywić a nawet znpełnie stłumićby 
mogła. Lepiej zacząć nieco później a dobrze, 
aniżeli zanadto się pospieszyć i zacząć licho. 
Ogół ludności naszej czytając, jakoby to była spra- 
wa łatwa, niewielkiego wymagająca zachodu i 
nieznacznych ofiar, i że chodzi tylko o wysłanie 
kilkudziesięciu dzieci na świeże powietrze. % po- 
minięciem wszelkich formalności, nie czuje się 
też należycie zainteresowanym, nie widzi potrze- 
by spieszenia 4 pomocą i radą. Mnie się zdaje, 
że należy tę rzecz postawić jasno i beż ogródki, 
wniknąć w istotę otwierających się potrzeb, wy- 
tknąć plan i program postępowania W celu zu- 
pełnego czynienia im zadość, a wtenczas znajdą 
się. jak zwykle, interesowani, znajdą się ludzie 
chętni, ludzie dobrej woli, którzy dla dobrej spra- 
wy nie poskąpią ni czasu, ni pracy, Mm mienia, 
sami się nią zajmując i jednając jej zwolenników. 
Znane są słowa Disraelego, oceniające donio- 
słość pielęgnowania zdrowia i wytwarzania sił 
fizycznych w narodzie. Gminy i kraje nie mogą 
sobie dać rady z ubóstwem i niedołęstwem. in- 
stytucye dobroczynne publiczne i prywatne łą- 
cznie z ofiarnością poszczególnych osób nie mogą 
zatamować wzmagającej się z dnia na dzień nę- 
dzy, a nikt z wytężających w tym kierunku swe 
siły nie pomni, że sumienne a rozumne zaopie- 
kowanie się zdrowiem publicznem, jużby samo 
przez się biedę do połowy zmniejszyło. Chcąc 
stworzyć w kraju dobrobyt, czynimy zabiegi około 
podniesienia rzemiosł, przemysłu i handlu zakła- 
daniem odpowiednich szkół i ułatwieniem kredy- 
tu w Towarzystwach zaliczkowych, kasach oszczę- 
dności i bankach, a nie uwzględniamy tego, że 
podstawą i istotą prawdziwego dobrobytu jest to, 
co ludność sama z siebie własną wydobędzie pra- 
cą, do tego zaś potrzebuje prócz innych warun- 
ków także zdrowia i sił fizycznych; nie uwzglę- 
dniamy więc tego, że i wiedza i biegłość i ła- 
twość kredytu nie wytworzą dobrobytu dotąd, do- 
póki im ciągle brakować będzie tego bardzo wa- 
żnego kapitału obrotowego, jakim są zdrowie i 
spotęgowane siły fizyczne. Rządy zatrważa zwię- 
kszająca się cora» bardziej ilość niezadowolonego 
proletarytu wszelkiego rodzaju, ciągnącego za so- 
bą cały szereg chorób społecznych naszego wie- 
ku; mnożą się pomysły i ustawy, mające złe 
zmniejszyć czy usunąć. Pomysły te i ustawy 
wtenczas tylko zupełny skutek osiągnąć mogą, je- 
żeli zatamować zdołają wszystkie źródła i przy- 
czyny złego. A któż nie przyzna, że do przewa- 
żnych w tej mierze źródeł należy niemoc w ps 
dołaniu swym potrzebom własnym, jakoteż cho- 
roba ducha, pozostającego w tak ścisłym związku 
ze zdrowotą ciała? Wszelka niemoc, niezadowo- 
lona sama z siebie, nie może też być zadowoloną 
i z drugich, stąd poniekąd rozgoryczenie przeciw 
istniejącym stosunkom. Jeżeli gdzie, to tutaj uzna- 
nie zasady: Mens sana in corpore sano. będzie 
bodaj czy nienajsłuszniejsze. Społeczeństwo w wiel- 
kiej ilości słahe na sicha viĘe <kazeoma duchu, 
D=: «a IMIepomyśiny stan zdrowia i brak su 
fizycznych nie jest jedyną przyczyną obecnej doli 
nieszczęsnej, przeto też dalekim jestem od twier- 
dzenia, jakoby zaopiekowanie się należyte stroną 
narodu fizyczną miało już być środkiem uniwer- 
salnym przeciw wszelkiemu złemu; to jednak 
pewna, że pomiędzy skutecznymi sposobami prze- 
ciwdziałania, już obmyślanymi lub w przyszłości 
obmyśleć się mającymi, także i ten jeden odpo- 
wiedne i należne sobie zająć winien miejsce. 
(Dok. nast.) 
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Niemczenie polskich dzieci w Poznańskiem 
za pomocą niemieckiego wykładu religii į nie- 
mieckiego pacierza, wywołało interpelacyg Koła 
polskiego w sejmie pruskim. Interpelacyę podpi- 
sało 18 posłów polskich i wszystkich obeenych 
w Berlinie członków frakcyi centrum. Oto treść 
interpelacji : 

Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 14 mar- 
ca rb. podczas obrad nad wnioskiem posłów ks. 
dr. Stablewskiego, Kantaka i towarzyszów oświad- 
czył p. minister oswiaty, wyznań i spraw lekar- 
skich dosłownie, co następuje: 

Macie panowie naukę religii św. w ojczystym 
języku, a tylko wyjątkowo, razem w 44 wypad- 
kach, nauka ta nie bywa we wszystkich od- 
działach szkoły ludowej po polsku wykładana. 

Wbrew temu oświadczeniu wydała król. rejen- 
cya poznańska pod dniem 7 kwietnia rozporzą- 
dzenie, w którem przepisała, aby natychmiast i 
bez wyjątku zaprowadzono od dnia 1 maja r. b. 
w średnich i wyższych oddziałach niemiecki 
wykład nauki religii świętej we wszy- 
stkich prywatnych i ludowych szkołach miej- 
skich, — oraz w tych wszystkich szkołach 
wiejskich, w których liczba dzieci, mówiących 
po niemiecku, wynosi połowę, lub więcej niż po- 
łowę ogólnej liczby dzieci. 

Pod dniem 27 kwietnia pojawił się nowy re- 
skrypt, który czyni zaprowadzenie języka niemie- 
ckiego w wykładzie zależnem od uprzednich 
raportów powiatowych inspektorów szkolnych o 
postępie dzieci w znajomości języka nie- 
mieckiego. 

Inspektorowie przeważnie opierają się jednak 
tylko na rozporządzeniu z 7 kwietnia. Nadte od- 
mawianynawet bywa pacierzeodzien- 
ny dla dzieci polskich w języku nie- 
mieckim. Wobec tych faktów interpelaci za- 
pytują : 

1) czy te fakta są znane król. rządowi i 2) czy 
rząd ma zamiar temu zapobiedz i w jaki sposób. 

Trzeba mieć nadzieję, że z tą interpelacyą nie 
stanie się to, co się stało z interpelacyą Duńczy- 
ka Johansena, któromu minister nie dał żadnej 
odpowiedzi. 

„ja petycyą poznańskich ojców rodzin, doma- 
gających się zniesienia rozporządzenia z dnia 7 
kwietnia, odpowiedział minister Gossler, że 
już rozporządzenie z 7 kwietnia, czyniące wpro- 
wadzenie nauki religii w niemieckim języku od 
stopnia faktycznego postępu dzieci w języku nie- 


mieckim zależnem, zmodyfikowało reskrypt z 7 
kwietnia. Zażalenia szczegółowe będą badane na 
zasadzie październikowego rozporządzenia z roku 
1873, w którem powiedziano: 

„Nauka religii i śpiewu kościelnego wykłada- 
na będzie dzieciom polskim w języku ojczystym: 
skoro jednakże te dzieci w znajomości języka 
Niemieckiego tak daleko postąpią, że nawet przy 
niemieckim wykładzie dokładne zrozumienie przed- 
miotu osiągnięte być może, — wtedy i w tych 
przedmiotach winien wykład niemiecki być za- 
prowadzony w średnich i wyższych oddziałach — 
za pozwoleniem rejencyi. * 

Otóż jest to circulus vitiosus, gdyż o tych po- 
stępach decydują znowu wrogie nam żywioły. 


Z okoliczności wyborów sejmowych w Galicji 
zamieszcza Wiener Allg. Ztng. artykuł nie własny, 
lecz lwowskiego korespondenta swego, który co 
do słowa moglibyśmy podpisać. Korespondent 
przedstawia między innemi anomalią wyboru je- 
denastu urzędników politycznych, czyli 15 pret. 
ogólnej liczby posłów wybranych z kuryi gmin 
wiejskich, i dopatruje się w tem całkiem słusznie 
faktu sprzecznego z konstytucyonalizmem , mó- 
wiąc: „Gdyby dyety poselskie w Lwowie były 
nie tak skąpe i gdyby Sejm był nieco lepszą 
areną dla karyerowiczów, cała kurya gmin wlej- 
skich mogłaby być reprezentowana w Sejmie 
przez starostów; wybiera bowiem 74 posłów, 
a właśnie tyleż jest w Galicyi starostw; każdy 
zaś starosta, ubiegający się o mandat z gmin 
wiejskich, zgóry może być pewien, że go otrzy- 
ma. „Korespondent donosi, że w poufnych ko- 
łach już jest wentylowana w Lwowie myśl, żeby 
stawić w przyszłym Sejmie wniosek o zmianę 
ordynacyi wyborczej w tym duchu, by urzędy 
publiczne, bądź polityczne, bądź autonomiczne, 
uznano za niepojednalne z mandatem poselskim. 
Może to tylko pomysł korespondenta, ale bądź 
co bądź, jest to pomysł godny urzeczywistnienia. 
Na cóż zeszedłby Sejm, gdyby połowa członków 
jego składała się z starostów i wogóle z urzędni- 
ków politycznych? Nie jest to nie niepodobne- 
go. bo potrzeba tylko woli rządu i zapewnienia 
starostom dyet z funduszu dyspozycyjnego. Że 
bywały już takie anomalie, dowodem tego jest 
Sejm pruski z r. 1852, składający się w bardzo 
znacznej części z Lamdratów, urzędników zajmu- 
jacych stanowisko właśnie starostów, dla tego też 
znany w historyi parlamentaryzmu pod nazwą 
Landraths- Kammer. Polecamy tę sprawę uwadze 
Sejmu. 


Narodni Listy. które w ostatnim numerze Za- 
jęły zupełnie stanowisko umiarkowanego Pokroku 
w sprawie wyborczej wyrażają życzenie, aby Sejm 
zajął się przedewszystkiem następnymi przedmio- 
tami: reformą wyborczą — wybudowaniem mu- 
zeum — zmianą ustaw szkolnych w celu zapo- 
bieżenia germanizatorskim zachciankom niemiec- 
kiego stowarzyszenia szkolnego — wreszcie Te- 
formą administracyjną w celu rozszerzenia auto- 
nomii reprezentacji gminnych i powiatowysk 

Ogłoszona i rozlepiona we czwartek odezwa 
wyborcza czeskich konserwatystów z wielkich po- 


siadłości jest zupełnie bezbarwną. — Okoliezno- 
Suly wded Luś. 014 uuwe wybuiy du Sejmu. NaStĄ- 


pić mają, nadzieje, które się do tego wiązały — 
nie znajdują w tej odezwie żadnego wyrazu. Za- 
pewniają, że ten bezbarwny ton odezwy jest 
skutkiem życzenia hr. Taaffego, ażeby związa- 
nej z (Czechami arystokracyi zostawić otwartą 
furtkę do powrotu. Podobno i wczoraj przez nas 
streszczony artykuł Pokroku inspirowany był przez 
Taaffego. 

Pogłoska o kandydaturze Taaffego do Sejmu 
czeskiego okazuje się fałszywą, nazwisko prezy- 
denta ministrów nie figuruje na liście kandyda- 
tów. Odezwa nie wspomina też o jakimś kompro- 
misie z Niemcami w kuryi wielkiej posiadiości, 
ani też o tem, żeby wogóle była zrobioną pro- 
pozycya kompromisu, 

Układy deputacyi regnikolarnej węgiersko-kroa- 
ckiej względem Fiume nie osiągnęły pożąda- 
nego rezultatu. Dziś mają podać kroaci swe osta- 
teczne oświadczenia, poczem jeźli tylko nie wy- 
skoczy jaki deus ex machina z kompromisem, ro- 
zejdą się deputacye celem zdania sprawy swym 
mocodawcom... z zawiedzionych nadziei. Moco- 
dawcy będą się zapewnie gniewać i pofolgują swe- 
mu niezadowolnieniu, lecz ostatecznie sprawę od- 
roczą i obecne prowizorynm nadal utrzymają. 
Dotąd uważają — że ugoda tylko przez upór 
Kroatów nie doszła do skutku. 


Nowosti poświęcają na miejscu naczelnem go- 
rące wspomnienie pamięci gen. Alb ed yú skie- 
go. Był on ludzkim i trzeźwo patrzącym, nie- 
tylko przez rosyjskie iwojskowe koła, ale i przez 
polskie społeczeństwo Szczerze lubianym mężem 
stanu. Działalność zmarłego w Król. Polskiem 
przejętą była przekonaniem, że wzajemne zaufa- 
nie społeczeństwa i władzy jest najsilniejszą pod- 
stawą dobrych stosunków. Ten punkt widzenia 
umiał zmarły przyswoić i podwładnym. 


Z powodu pisma cara do ministra spraw ze- 
wnętrznych Giersa, w którem car głosi, iż gar- 
dzi dalszym podbojem, a pragnie pokoju, pisze 
między innemi Post, znany półurzędowy organ 
pruski: „Ogół rosyjskiego ludu może być naro- 
dem najspokojniejszym na ziemskim padole. A 
mimo to! państwo dość wielkie, może nadto wiel- 
kie, aby ukończyć mogło wewnętrzny pokojowy 
rozwój. A cóż, gdyby się u granie jego wychy- 
lilo potężniejsze jeszeze mocarstwo i zażądało 
tamować tamtemu drogę do tych właśnie koń- 
czyń Świata, które za najcenniejsze uważa naro- 
dowa fantazya, wtedy zblednie wiara w wszech- 
potęgę państwa i zniknie możność utrzymania po- 
koju. Ludzka moc ducha, pisze dalej ministeryal- 
na Post, kieruje wprawdzie igrzyskiem sił dzie- 
jowych. ale tych sił nie powstrzyma w biegu, 
nie wprowadzi na niewolnicze tory proste życze- 
nie, choćby wypowiedziane Z Wysokości tronu. 
Potrzebę krzewienia kultury żywiej niż kiedyko|- 
wiek uznają dziś państwa, ale zarazem pragną 
one, aby odraczać wszelki krok Śmiały do tego 
zdążający celu. Anglia tylko nie uznaje 
potrzeby tego odroczenia i właśnie 
wstrzemięźliwość innych państw do 
tem szybszego działania podnieca 
Anglię. Z tej to sytuacył wyłonią się 
zdarzenia bliskiej przyszłości. Oświad- 
czenie cara w Moskwie, oświadczenie dlań tak 


zaszczytne dowodzi li chęci odraczania z jednej 
strony, która niestety tylko jest stroną“. Głos 
ten ministeryalnego organu wcale niespodziewa- 
ny wskrzesza widmo wojny wśród uroczystości 
carskiej koronacji. Z iunej znowu strony oficyal- 
na depesza wiedeńska do Prager Abendblatt do- 
nosi, iż areyksiąże Karol Ludwik wręczył carowi 
pismo od cesarza Franciszka Józefa, pełne ży- 
czeń serdecznych, które car przyjął z najżywszą 
wdzięcznością. Aleksander III wyraził przytem 
niepłonną nadzieję. że lubo może w pyta- 
niach szczegółowych rozchodzą się 
interesa państwowe, znajdzie się zapewne 
każdej chwili jakieś rozwiązanie kwestyi między 
obu dworami, skoro obydwa łagodzić będą istnie- 
jące różnice. Jest to niemal groźba rzucona Au- 
stryi przez cara. | 


Walka dziennikarska pomiędzy Anglią a 
Francyą nie ustaje. Angielska prasa, która na- 
zwała działania francuskie na wodach wschodnich 
prostą fibusteryą czyli rozbójnictwem morskiem. 
otrzymuje wet za wet od sąsiadów z tej strony 
kanału. Zrobiła też wrażenie sensacyjna wiado- 
mość podana przez Temps. jakoby Rosya szukała 
ekwiwalentu za zajęcie Egiptu przez Anglików — 
w Armenii. Według francuskiego organu minl- 
sterstwa spraw zewnętrznych, podróż Giersa 
przedsięwziętą została w celu zbadania gruntu i po- 
wiadomienia mocarstw, że Rosya zajmie Armenię. 
Bezwględna polityka Anglii w Egipcie wywołała 
nietylko nieprzyjaźń Francyi, ale i Rosyi, przy 
spieszyła rozwiązanie kwestyi wschodniej i prze- 
niosła ję z półwyspu bałkańsklego do Azyi i 
Afryki. Armenia stałaby się nowym etapem — 
ku Indyom angielskim. 

Równocześnie donoszą, że Sułtan wbrew wys. 
Porcie jest za zbliżeniem się do Rosyi. W tym 
duchu ma działać Serwer-pasza, wysłany w spra- 
wie armańskiej do Moskwy. Zdaje się jednak, 
że może tu chodzi co najwyżej o ustępstwa, w 
celu wyrównania spornyeli kwestyj pomiędzy ar- 
meńskim kościołem a rządem rosyjskim. 


Kwestya armeńska wciąż żywo zajmuje 
polityków angielskich. Z okoliczności obrad ze- 
szłotygodniowych w Izbie gmin o tej kwestyi 
Times wyraża obawę, żeby niegodziwe gospodar- 
stwo tureckie w Armenii, gdzie kradzieże, rozbo- 
je i łupiestwa, są na porządku dziennym i mo- 
eno niepokoją ludność chrześciańską, nie dało 
Rosyi powodu do interwencyi zbrojnej w tym 
kierunku. „Rosya— powiada ten dziennik — cd- 
dawna jest przygotowaną do zajęcia azyatyck:ch 
prowincyj Turcyi. To właśnie stanowi niebezpie- 
czeństwo położenia i nadaje kwestyi reform ar- 
meńskich charakter niezmiernie ważny, który nie 
ujdzie uwagi angielskich mężów stanu. Dlatego 
z zadowoleniem zaznaczamy, że rząd doskonale 
pojmuje konieczną potrzebę nalłegania na Portę, 
żeby nareszcie spełniła zobowiązania w traktacie 
berlińskim przyjęte. Łatwo wiedzieć w jakim 
kierunku Turcya powinna teraz pracować, Armez 

EPE TEN ig bodai -asqdósowy "w wpUSÓD 24- 
*alający, dopóki bezpośrednio zależy od Konstan- 
tynopola. Przykłady Krety, Libanu i innych czę- 
ści państwa otomańskiego, którym dano prawdzi- 
Wy samorząd, ówiadozy, iż jedynym stosownym 
rządem dla prowineyi tureckiej, z ludnością prze- 
ważnie chrześciańską, jest złożenie go w ręce 
człowieka znanej uczciwości i energii, który jako 
prawdziwy wielkorządca byłby niezależnym od 
Konstantynopola. Gdyby Armenia otrzymała taką 
autonomię, byłaby wtedy nadzieja, że kraj ten 
pogodzi się z panowaniem tureckiem i że Rosya 
nie będzie mogła wywierać tam wpływu. 


Pogłoska, jakoby rząd berliński miał odwo- 
łać v. Shloezera z Watykanu i zaniechać 
wszelkich dalszych układów dyplomatycznych z 
kuryą, utrzymuje się uparcie. Na poparcie tej 
pogłoski przychodzi nowa, że rząd berliński chce 
spełnić pogróżkę wypowiedzianą w ostatniej no- 
cie v. Schloezera, tj. podjąć rewizyę ustaw majo- 
wych bez oglądania się na życzenia Rzymu. Do- 
noszą nawet, że odnośna narada gabinetu odbyła 
się już pod przewodnictwem kanclerza. Trudno 
przypuścić, żeby przedłożenie kościelno-polityczne 
mogło przyjść na porządek dzienny jeszcze tej 
sesyi, gdyż ma ona być zamkniętą 10 b. m., a 
podobno załatwienie budżetu 1884/5 jeszcze w tej 
sesyl jest zapewnione. 


C 


w, Kronika. 


Kraków, 2 czerwca. 


Dziś o godzinie 9 wieczór iluminacya na cześć 
ks. arcybiskupa Felińskiego. 

Ks. metropolita arcybiskup Szczęsny Feliński 
będzie misą jutro, w niedzielę o godzinie 10 rano 
mszę śpiewaną w klasztorze PP. Wizytek. Liczne 
deputacye korporacyj różnych i stowarzyszeń jutro 
w południe zamierzają złożyć dostojnemu Wygnań- 
cowi wyrazy zasłużonego lisłdu, 

Jubileusz Matejki. Na wczorajszem zebraniu ko- 
mitetu jubileuszu Matejki postanowiono nroczystość 
tę odroczyć do września. Jest to postanowienie cał- 
kiem właściwe, we wrześniu bowiem przypada 0b- 
chód odsieczy wiedeńskiej, zjazd literacki, Kraków 
zapełni się wtedy licznemi gośćmi z różuych stron 
Polski — jubileusz więc będzie mógł przybrać szer 
sze rozmiary i wypaść prawdziwie świetnie. 

W sprawie mnzeura narodowego odbyło się wczo- 
raj pod przewodnictwem prezydenta miast posiedze- 
nie, na którem zastanawiano się głównie nad oso- 
bami mającemi wejść w poczet komitetu muzealnego 
W dokonanem głosowaniu wymienione zostały nazwi- 
ska z artystów- malarzy: Siemiradzkiego, Kossaka, 
Lipińskiego, z rzeźbiarzy: Welońskiego, Gujskiego, 
z architektów : Prylińskiego, Odrzywolskiego. 

Ustanowioną również została podkomisya mająca 
się zająć określeniem warunków dla dyrektora mu- 
zeum. W ekład jej wchodzą pp. dyr. Matejko, prof. 
Łuszczkiewicz, oraz dr. Faustyn Jakubowski. 

Towarzystwo oświaty ludowej. Dnia 1 b. m. 
odbył nowo wybrany Wydział krak. Tow. oświaty 
ludowej pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem 
ks. rektora dra Pelezara. Wybrano zastępcą prze- 
wodniczącego dra Adama Asnyka, Sekretarzem 
dr. Wilhelma Dadleza, obu wszystkimi głosami, 
zaś skarbnikiem Ignacego Żółtowskiego 9 gło- 
sami, gdyż reszta głosów z powodu wymawiania się 
kandydata od przyjęcia tego urzędu rozstrzeliła się 
na innych. Nadte podzielił się Wydział na 3 sekcye 


czyli komisye. Do sekcyi skarbowej weszli: pp. K. 
Bartoszewicz, Wincenty Jabłoński, Antoni Małkiewicz, 
Feliks Sznkiewicz i Ignacy Żółtowski; do sekcyi s 
administracyjnej wybrano: pp. dr. (W. Dadleza, dyr. 
Jnl. Maciołowskiego, dr. Warschauera, Jana Woj- 
tygę i Ignacego Żółtowskiego; nareszcie do komisyi 
oceniającej dzieła, wybrani zostali pp. dr. Asnyk, 
Wł. Anczyc, Kaz. Bartoszewicz, ks. kan. Krzemiń- 
ski i ks. dr. Spis. P. Józef Wiezkowski zrzekł się 
urzędu Wydziałowego dla braku czasn, a skntkiem 
tego wszedł do Wydziałn p. Kaz. Bartoszewicz, któ- 
ry na walnem zgromadzeniu otrzymał bezwzględną 
większość głosów. 

Wczorajsze posiedzenie komitetn centralnego 
przedwybcrczego trwało od godz. 37/4 do kwadrans 
na dziewiątą. 

Goriiwy recenzent. Z ostatniej recenzyi teatral- 
nej Czasu dowiadnjemy się między innemi, że o- 
prócz p. Stępowskiego i Ruszkowskiej „był także 
na miejscu p. Zapałowicz.* Istotnie, p. Zapałowicz 
„był na miejscu“, bo nietylko, że nie grał wieczo- 
ru tego, ale nawet rola Gastona de Lnssac nsunię- 
tą została ze sztuki. Jaki to zdradziecki wynalazek 
afisze ! 

Don Juan uliczny. Jeżeli młodzieniaszek zaczepi 
na ulicy kobietę, idącą bez towarzystwa, mniej mu 
się dziwić można, aniżeli człowiekowi poważnemu, 
który na usprawiedliwienie swoje nie może przyto- 
czyć nawet Fredrowskigo: oj młody, młody! 
A jednak w naszym pobożnym Krakowie dosyć się 
to często zdarza, iż kobiety młode, idące bez anioła 
stróża w postaci mężczyzny z laską, stają się przed- 
miotem napaści ze strony mężczyzn tak zwanych po: 
ważnych. Dzisiaj mamy do zanotowania nowy fakt. 
Wczoraj o 4 godzinie po południu jakiś męzczyzna 
elegancko ubrany, z siwiejącą brodą zaczepił młodą 
kobietę, idącą przez ulicę Warszawską — i mimo 
energiecznego : „odczep się pan odemnie* ustąpić nie 
chciał. Dopiero zagrożony wezwaniem pomocy prze- 
chodniów — ułlotnił się. Bohater nie lada! 

W tem miejscu nie można robić muzyki! Taki 
napis w stylu urzędowym powinna władza czuwa- 
jąca nad spokojem Krakowian nmieścić na ulicy 
Szewskiej, mnóstwo bowiem ztamtąd dochodzi nas 
zażaleń na bezsenność mieszkańców z powodu mu- 
zyk wyprawianych co noe przy otwartych oknach 
przez jakiegoś miłośnika „języka aniołów*, jak poeci 
mnzykę nazywają. Ponieważ atoli ten język aniołów 
w domu, o ktorym mowa, nie zawsze w właściwej 
ma się ntrzymywać czystości, ponieważ obok forte- 
pianu odzywają się tam także grzmiące instrumenta 
orkiestrowe — pojąć łatwo, że takie maltretowanie 
mieszkańców po nocach muzyką, nie bardzo do sma- 
ku przypaść mnsi, zwłaszcza gdy się jeszcze tak 
jak w Krakowie, w dzień jest trapionym — przez 
katarynki. Dla tego proponujemy władzy miejskiej 
napis: „W tem miejscu muzyki robić nie wolno !“ 

Ze sztuki. Lwów nieposiadający stałej wystawy 
astuk pięknych, nie zawsze ma sposobność poznać wy- 
bitniejsze utwory sztuki polskiej. Z przyjemnością też 
zapewne powita wiadomość , że w tych dniach wy- 
słane tam będą z Krakowa trzy cenne utwory Jacka 
Malczewekiego, tchnące wielkim patryotycznym 
duchem i niepospolitą przedstawiające wartość arty- 
styczną: „Śmierć wygnanki*, „Anhelli* i „Odpoczy- 
nek sybiraków w kopalni.“ Obrazy te umieszczone 
zostaną w jednej z sal hotelu Zorża, Nadto wysta- 
wiona tam będzie akwarella znakomitego Juliusza 
Kossaka pt. „Wjazd Jana II do Wiednia.“ 

strzelanie do kurka rozpoczyna się w duiu 3go 
czerwca b.r. tj. w niedzielę i trwać będźie do przy- 
szłej niedzieli. Muzyka wojskowa odgrywać będzie 
pieśni narodowe. 

Przewodnik bibliograficzny na miesiąc czerwiec 
zawiera wykaz 173 publikacyj, a między temi 126 
polskich, 8 ruskich, 2 czeskie, 7 rosyjskich, 1 ła: 
cińską, 1 francuską, a 18 niemieckich, Kronika bo- 

ata. 

x Ulepszenia w teatrze. W jednem z pism iwow- 
skich ezytamy : „Teatr nasz mimo gorącej pory by- 
wa bardzo licznie odwiedzany przez publiczność. 
Słuszne skargi na wielkie gorąco w teatrze podczas 
miesięcy letnich ustały. Jest to skutek zaprowadzo- 
nego ulepszenia w aparacie mechanicznym używanym 
do podnoszenia żelaznej kurtyny. Kiedy po pożarze 
Ringteatru zaprowadzono kurtynę żelazną , nakazano 
równocześnie urządzić ruchomy sufit, podnoszący się 
w chwili, gdy spada kurtyna. Urządzenie to miało 
na celn, aby w razie nieszczęśliwego wypadku gro- 
madzący się dym mógł znaleźć odwpływ. Podnoszenie 
sufitu było wszakże zależne od zapuszczania kurtyny, 
Za obecnej dyrekcyi ulepszono to w ten sposób, że nieza- 
leżuie od kurtyny sufit podnosi się albo zapada nad 
sceną. Teraz wieczorami sufit ten jest zawsze pod- 
niesiony. W ten sposób gorąco gromadzące się od 
płomieni gazowych nad sceną i w amfiteatrze ucho- 
dzi, a w teatrze całym pannje przyjemny chłód.“ 

Czyby subwencyonowany przez kraj 
teatr krakowski nie zechciał także zaprowa- 
dzić u siebie jakichś ulepszeń w tym względzie ? 
Gorąco i duszność pannje w teatrze wielka, a to ani 
nie zachęca publiczności do uczęszczania na przed- 
stawienia, ani też nie wpływa na jej zdrowie. Są- 
dzimy też, że subwencyonowany przez 
kraj teatr krakowski, jeśli nie przeniesie się gdzie 
na letnie mieszkanie, poczyni w dusznym budynku 
przy Szezepańskim plaen odpowiednie ulepszenia. 
Publiczność ma wszelkie prawo wymagać tego — 
zwłaszcza że na zimowym sezonie dyrekcya teatru 
zrobiła dobry interes (ein gutes Geschäft). 

Przemiana gatunków. „Orgony*, „Radosty*, „A- 
pellesy*, e tutti quanti synowie jednego ojca, funk- 
cyonujący przed rokiem w pewnem pisemku krakow- 
skiem, przeniosły się teraz do urzędowej Gazety 
lwowskiej. Mają się tam pojawić także rzodkiewki, 
kalarepki i — „słoneczniki...“ 1 

Do Towarzystwa przyjaciół orkiestry m. 4ra- 
kowa przystąpił prezydent miasta dr Ferd. Weigel 
jako członek założyciel i złożył na ręce kapelipi- 
strza p. Wrońskiego złr. 100, — P. Wiktor Klein 
właściciel hotelu przystąpił jako członek zwykły zju- 
działem rocznym ô złr. 

Germanizacya. Straszne muszą byc zaległcdci 
w nrzędzie podatkowym lwowskim, bo urząd feu 


„dotąd jeszcze nie miał czasu sprawić sobie stampıli 


z napisem polskim. Pokazywano nam weksel z na- 
pisem: K. k. Steueramt in Lemberg 30/3 188. 
Któż uwierzy * ! 

W Jaśle zmarł dnia 31 maja tamtejszy komisurz 
powiatowy Jan Ruczka, prawy urzędnik, zacny i po- 
wszechnie szanowany obywatel. j 

Zakopane. Wczoraj pierwsi goście, tym razem 
z dalekiej Ukrainy, odjechali przez Kraków w góry 
— do Zakopanego, gdzie od początku wiosny ba- 
wiło parę osób w zakładzie na Klemensówce. Aa- 
kopane stało się nietylko modnem miejscem wycie- 
czek, ale i bardzo użyteczną stacyą klimatyczną z po- 
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lu założonego przez dra Wenantego Piaseckiego|wald Sieglera, który z godną uznania gorliwo- 
ikładu hydropatyczoego na Klemensówce. Nie wiełe|ścią stara się o wszechstronny wzrost i rozwój Kry- 
amy w kraju naszym wygodnych stacyj klimatycz- |niey i niezmordowany jest w zdobywaniu funduszów 
sch, ale jeszcze mniej zakładów hydryatrycznych. |na podniesienie zakładu. Z zebranych przez stacyę 
ikład zakopański dra P. jest jednym z dwóch ist- materyałów skorzystał dr Bolesław Skórczewski 
ejących w Galicyi. Pod kierunkiem od tak dawna|i z właściwą sobie energią i znajomością rzeczy za- 
anego u nas hydropaty rozwija się on na równi|brał się do skreślenia klimatografii kryniekiej w po- 
innemi tego rodzaju zakładami enropejskiemi. |równaniu z stosunkami klimatograficznemi Krakowa. 
tym roku liczba ubikacyj przeznaczonych dla go-| Owoc swej pracy wyłuszczył w dziełku p. t.: „Kli- 
znacznie została pomnożona. Jednocześnie przęd- | matologia Krynicy jako zakładu zdrojowo-kapielowe- 

¿wzięto inne ulepszenia. Chleb grahamski, najlepiej | go, na podstawie spostrzeżeń meteorologicznych w la- 

najsmaczniej wypiekany w zakładzie dr. Piasec- |sach 1877 — 1882 dokonanych“ (Kraków. Nakładem 
kiego, będzie i w tym roku stanowił niemałą po- | zarządu zdrojowego 1883, Bo maj., str. 118). Jest 
nętę dla gości zakopańskich, bo sprowadzono dlań|to praca ściśle umiejętna, z wielką sumiennością do- 
różne gatunki naszej doborowej pszenicy. konana, nie możemy jednak na tem miejscu zapu- 

Ciekawe spotkanie. Przed kilkoma dniami najszczać się w rozstrząsanie ciekawych szczegółów 
stacyi Granica do pana N. oczekującego na pociąg|w niej zawartych. Dr Skórczewski szczęśliwie poko- 
wiedeński. zbliżyła się młoda panienka jadąca z Kró- |nał uprzedzenie publiczności do miesiąca czerwca, 
lestwa i prosiła go 0 informacyę, jak ma postąpić a tem samem do wczesnego udawania się do zdro- 
w Szczakowej przy rewizyi celnej. pierwszy raz bo-|jowisk karpackich. Przez to dr Skórczewski oddał 
wiem udaje się za granicę. Pan N. jaknajdokładniej | wielką usługę nietylko Krynicy, ale i innym także 
poinformował pytającą, a zainteresowany osobą mło- | podgórskim zdrojowiskom. Z wielu jednak przymiotów 
dego dziewczęcia, podróżującego bez opieki, wdał się | klimatu kryniekiego nie można dziś stanowczo już 
z niem w obszerniejszą gawędkę. Wreszcie wyraził | twierdzić aby Krynica była odpowiednią do leczeń 
zdziwienie, że w tak młodym wieku sama jedna po-| klimatycznych w Ścisłem znaczeniu tego wyrazu. — 
dróżuje. Autorowi pomocny był bardze dr Daniel Wierzbi- 

Panienka tłomaczyła się, iż jedzie do matki, która|eki, adjnnkt c. k. obserwatoryam astronomicznego 
zaniemogła w Krakowie, a zbiegiem okoliczności nikt |w Krakowie, opiekun naszych podgórskich i górskich 
z krewnych mieszkających w pobliżu Granicy nie | stacyj meteorologicznych. 
mógł jej odwieźć do matki. 

Pan N. w trakcie dalszej rozmowy przeprosił, iż 
się nie przedstawił jeszcze i powiedział swoje na- 
zwisko. 

— A to dziwne — wykrzyknęła panienka — ja 
się tak samo nazywam. 

— Więc jesteśmy może krewni... Jak imię ojca 
pani ? 

— Stanisław — odpowiada dziewczę. 

— Ależ to moje imię! czyżby?... nie! to być nie 
może! Matka pani z domu X...ska? 

— Tak, to moja matka — potwierdziła panienka. 

— A więc pani! ty Maryniu! jesteś moją córką! 
— wykrzykuje radośnie p. N. 

Rzeczywiście ojciec i córka dotąd się nie znali, 
' albowiem małżonkowie N. od lat kilkunastu byli 

sobą separowani, a p. N. przebywał stale za gra- 

cą. Przypadkowe spotkanie i poznanie się dziecię- 

a ze swoim ojcem było nad wyraz wzruszające, 

an N. zmienił projekt podróży i postanowił odwieźć 

ckę do Krakowa. Któż wie? może dziecię tak dłn- 
s» powaśnionych rodziców połączy ! 


organa urzędowe. Komitet centralny ma przeko-, 
nanie, że to nie działo się zgodnie z intencyam* 
rządu. 
W Krakowie 1 czerwca 1888. 
Przewodniezący komitetu Referent komitetu 
Henryk Wodzicki. Leon Chrzanowski. 


dencya cara). 


Od centralnego komitetu przedwyborczego o- 
trzymujemy do ogłoszenia następujące pismo: 
Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, są- 
dzi użytecznem dla kraju, aby pp. Langie 
Tadeusz, Madejski Stanisław ihr. Tarnow- 
ski Stanisław, nie wybrani dotychezas w żadnym 
okręgu wyborczym zasiadali w Sejmie; dlatego 
wybór tych kandydatów poleca szanownym wy- 
borcom większej posiadłości. 
Kraków | czerwca 1883. 
Przewodniczący komitetu 
Henryk Wodzicki. 
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dniowa Bułgar 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Prywatne) 


Lwów, d. 2 czer. Według urzędowych zape- 
wnień powodem nagłego wyjazdu ks. arcyb. Feliń- 
skiego wczoraj nocą była chęć widzenia się z ks. 
biskupem krakowskim, który temi dniami ma wy- 
jechać ua wizytacyę biskupią. Iuni utrzymnją, że 
ks. Feliński wyjechał wczoraj dla uniknięcia owa- 
cyj. Pogłoski, jakoby rząd zniewolił go do wyja- 
zdu są bezpodstawne. 

Lwó . d 2 czerwca. Zaprzysiężenie prezyden- 
ta Dąbrowskiego przez namiestnika odbyło się 
dziś bardzo uroczyście. Prof. Małecki pożegnał 
ustępującego prezydenta dra. Qnoinskiego świe- 
tną mową. podnosząc przykre jego stanowisko 
w Radzie miejskiej, jakiej jeszcze nigdy nie było 
i jakiej obyśmy nie dożyli. 

Wiedeń, 2 czerwca. Dowiaduję się, że ter- 
min zebrania się nowego Sejmu gali- 
cyjskiego] nie jest jeszcze ustanowiony ; tyle tylko 
jest rzeczą pewną, że sesya rozpocznie się mię- 
dzy dniem 20 sierpnia a pierwszemi dniami wrze- 
śnia Rząd żadnych jeszcze nie przy- 
gotował dla Sejmu projektów i praw- 
dopodobnie nie przygotowuje, z wyjątkiem zwy- 
kłego preliminarza funduszów indemnizacyjnych, 
który, skoro ugoda nie jest jeszcze przez Radę 
państwa ratyfikowana, będzie miał za podstawę 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjska kolej transwersalna. Według donie- 
sienia Presse, w tygodniu od 19 do 26 maja na 
trzech liniach budującej się galicyjskiej kolei trans- 
wersalnej było zatrndnionych 7.605 robotników i 
koni, mianowicie na linii Żywiec-Nowy Sącz 2853 
robotników i 320 koni, na linii Grybów-Zagórz 3020 
robotników i 850 koni, na linii Stanisławów -Husia- 
tyn 1732 robotników i 260 koni. Z powodu, że 
od 22 maja padał deszcz bezustannie, roboty do- 
znały poniekąd przerwy, a przynajmniej nie postą 
piły o tyle naprzód, jakby tego nałeżało się spo- 
dziewać, gdyby sprzyjała pogoda. 

Wiedeń, 1 czerwca. 

Zwyżka trwa ciągle w pszenicy na jesień, lecz 
nie tak gwałtowna jak wczoraj. Obok wiadomo- 
mości o rdzy na Węgrzech, przyszły z wielu stron 
pomyślniejsze wiadomości o stracie zasiewów. 
Pszenica na jesień podniosła się z 10:80 do 
10:90 a nareszcie 10:95. 


z Moskwy wpiost 


Moskwa, 2 czerwca. Osobną ucztę zastawiono 
dla azyatyckich deputacyj. Prezydent (głowa) mia- 
sta urzędnicy dworscy i poseł włoski wydają ró- 
wnież bankiety. Obiega pogłoska, że car uda się 
do Peterhoiu (letnia: rezy- 


Moskwa, 2 czerwcą. Adres wschodnio-rumel- 
skiej deputacyi nazywa Rumelię wschodnio-połu- 


Moskwa, d. 2 czerwca. Ks. Chartres tele- 
grafował wczoraj do ks. Montepensier, że 
w podróży po Kaspijskiem morzu okręt, na któ- 
rym płynął, rozbił się, tak ża zaledwie życie u- 
ratować zdołał. 

Moskwa, d. 2 czerwca. Na wczorajszym balu 
u posła Schweinitza byli obecni carstwo 
i członkowie rodziny carskiej 

Berlin, d. 2 czewca. Kreuz Ztg. wyraża na- 
dzieję, że przedmiotem najbliższych przedłożeń 
rządowych na polu polityki kościelnej będzie pra- 
wdopodonie zasadnicza modyfikacya obowiązku 
donoszenia (Anzeigepflichź) mająca na celu le- 
psze zapewnienie pieczy dusz katolickich. 

Paryż, d. 2 czerwca. Gubernator Nowej Kaledo- 
nii otrzymał rozkaz, aby wszystkie wojska zdol- 
ne do wymarszu natychmiast posłał do Tonkinu. 

Paryż, d. 2 czerwca. Zapewniają, że konwencya 
rządu ze spółką kolei północnej dziś rano zo- 
stała podpisaną. 

Londyn, 2 czerwca. Na posiedzeniu Izby gmin 
oświadczył Gladstone, że dotychczas nie było po- 
wodu, aby Francyi i Chinom ofiarować pośre- 
dnietwo Anglii. 

Sprawa pojedynkowa Macwana z O'kellym zo- 
stała załagodzoną. 

Londyn, 2 czerwca. Na posiedzeniu Izby gmin 
oświadczył minister wojny, że nagła zmiana obe- 
enego systemu krótkiej służby wojskowej byłaby 
nie na miejscu, dopókiby się nie pokazałó, że 
trudności są trwałe. Rząd uchwalił tymezagem 
wojskom w Indyach i w Anglii dać wyższy żołd 
za przedłużenie czasu służby wojskowej. Rekruci 
będą werbowani na lat 12, z których 3 lata w li- 
nii — a 9 w rezerwie. 

Londyn, 2 czerwca. Według doniesienia z Ta- 
matare z dnia 18 maja do biura Reutera potwier- 
dza się wiadomość, że miasta portowe Murnu- 
sanga i Passandava ña północno-zachodniem wy- 
brzeżu Madagaskaru były bombardowane przez 
frańcuskie okręty. wskutek czego obce towary 
tam na składzie złożone prawie zupełnie zostały 
zniszczońe. Między krajoweami panuje ogromne 
pornszemie umysłów, Madagassowie przyspieszają 
wojskowe przygotowania. Rząd oświadcza, że jest 
zdecydowany napad francuski siłą powstrzymać. 


Rzym, 2 czerwca. Dziennik Observatore roma- 


u à pa a całą dotychczasową dopłatę skarbową. 
: h Pszenica na wiosnę 10-1"—106 12, gotowa 10: -- —11 A ; yć Fiag gf 
Wiadomości NADKOWE, literackie l artystyczne, —, na czerwiec lip., 10-22 —10'27 na jesień 1090—1605. Wiedeń , 2 cezerwaa. Z autentycznego Źródła 
Żyto węgierskie 8— — 840. Żyto na wiosnę $-25— donieść mogę, że rozwiązanie Sejmu CZ e8- e 2 a 
w 856. Ayto na jesień 845 — 850. Owies handlowy|skiego nastąpiło jedynie wskutek zuchwałości Tananavivo jest zupełnie spokojne. 
Zbliżającą się porę kąpielową zapowiadają podrę-|7-15 — ::20. Owies na wiosnę 7'--—7-15. Owies na marszałka krajowego księcia Karola A uersper- 


ezniki dla osób, udających się do zdrojowisk krajo- 
wych. Mamy przed sobą treściwą ale udatną książe- 
czkę powszechnie szanowanego i lubianego lekarza 
zdrojowego dra Adama Swirskiego p.t.: „Iwo- 
nicz. Zakład zdrojowo-kąpielowy. Podręcznik dla po 
idróżujących* (Jasło 1888), dalej krótki przewodnik 


ga, który w charakterze marszałkowskim dopu- 
ścił się czynu ubliżającego powadze cesarskiej, 
postąpiwszy sobie tak, jak gdyby nie był przez 
cesarza mianowany. Ztąd też fałszywe były po- 
głoski, jakoby ks. Auersperg przed kilkoma mie- 


afia 2150—22? —. 
Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 


» były zerwane. 
zbożowej. 


mo pisze, że Schlözer po trzechmiesięcznym urlo- 
pie powróci znowu do Rzymu. 

Rzym, 2 czerwca. Moniteur de Rome zaprze- 
cza, jakoby układy rządu pruskiego z Watykanem 


Zara, 2 czerwca. Arcyks. Reiner zwiedził dnia 


Zaznaczyć tu równocześnie musimy, że zarządow 
handlu winy przypisać w żadnym razie nie możn: 
za to, że ujęto złodzieja na uczynku. 

„ Wszystkie więc podłe i nierozumne rozsiewania 
wleści, jakoby zarząd pobrać miał od chłopaka pie 
niądze za drzewo j drhgj raz się upominać gą bez-. 
podstawne, a firma na którą nie może nikt co do 
rzetelności ani jednej kreski cienia rzucić, która zje 
dnała sobie przez tyloletnią usługę nietylko że pe 
wien rodzaj poważania, lecz cieszy się zaufanien 


szerszej publiczności, nie powinna żadną miarą pa- 
trzeć obojętnie na szkaradną intrygę, którą w tak 
dogodnej chwili na celu ma odtrącenie jej klienteli. 


NADESĘŁANE, 


——.. 


Dr. Adam Świrski 
lekarz zakładu kąpielowego w IWONICZU, ordy- 
nuje jak w latach poprzednich. Mieszka w „Sta- 
rym Pałacu". (1474 5 10) 
z 
Nadesłane. 


Zwraca Się uwagę na ogłoszenie Składu ma- 
szyn pani Zofii Iwanickiej w Krakowie. 


C 
NADESŁANE. 


Niezawodne! Pod tym hasłem ogłasza w dzisiej- 
|szym numerze fabrykant perfumeryj p. J. Grolich 
w Berlinie swój najnowszy wynalazek z dziedziny 
sztuki pielęgnowania włosów i brody, posiadający 
zdumiewający skutek przy łysinie, wypadaniu wło- 
sów i w słabym poroście brody. Za dobrocią i sku- 
tecznością tego środki przemawia i ta okoliczność, 
że pan Grolich obowiązuje się zwrócić całą należy- 
tość bez żadnych trudności, w razie < ivby środek 
ten okazał się bezskutecznym. (1229 14) 


| Hotel Saski. 
Przyjechali po dzień 2 b. m.: | 
Hr. Józef Szembek z Podola, hr. Leon Skor: Eii twe 

Lwowa, hr. Henryk Bresza z Podleszezan, M,eczy: -ordan 
Stojowski z Diamentu, Gabryela Wrotnowśka z 3 3. Lv- 
cyan Wrotnowski z Warszawy, Zygmunt Podħorsk: z Po 
dola, Piotr Lipkowski z Podola, Tekla Maakowska z fa- 
milią z Podola, August Drużbacki z Koagresówki, 'WVincen- 
centy Dntkiewicz z Kongręsówki, Sienisłrw Grobiańs'' 
z Podola, Stanisław Pniewski z Pogr zvr m iier 
la z Rogowa, Tadensz Moraczewski z 5 wki, Stala: 
Sierzpustowski ze Lwowa, Stanisław | z m raiigyi 
Seweryn Bogusz z Galicyi, Pius A Aina z Wasszuwy, 
Marya Tehorznicka z Wiednia, Ludwik Redlich z Berna. 
Kazimierz Karczewski z Radomska, Ludwika Kossowska 
z Ukrainy, Zdzisław Siemoński z Proszowice. 


Wiedeń d. 2 czerwca 1883 
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x , iacami i i Renta papierowa austr. . 
d Szczawnicy zacnego patryoty i nestora pol-| Wiedeń, 2 czerwca. Godzina 1 po poł. Psze- zel matek i p own 30 maja Sebenico i Seordonę — a wczo-| , 50, Austr. pap. DOWA 
«ich lekarzy zdrojowych dra 0. Trembeckiego,| nica 11 — 11:05, żyto 8:50 — 8:55. kukurydza był przy zamknięciu zeszłorocznej sesyi Sejmu raj Bencovac i ObroYazzo, poczem opuścił grani- „ Srebrne » 5 =! ; 
tudzieš powszechnie znanego we Lwowie i wscho- %:10—7:15, owies 7:20—37-25. czeskiego, inaczej nie byłby pewnie dopuścił się | €$ Dalmacyi, wracając przez Gospin, Ogulin ij ” każ — f 
dniej Galicji radcy zdrowotnego dra Riegera: e RODRENZZNE woz nadużycia. Zarszem też tracą podstawę |Flume do Wiednia. Arcyksiąże doznawał wszę- |4ej, Renta A 3 węg. Z) 
przewodnik do Truskawca, wreszcie obszerniej- wszelkie kombinacye co do celu teraźniejszego asiu j- ieronanialezago przyjecia. Losy z r. 1860 . . at TBAG 13475 4 
szą pracę dra Józefa Kołącykowskiago: Ostatnie wiadomości: taumaiaa  CZESKIGGO; a wivgu PIZYCZY NĄ | Z Akeyo Bedytoke "1 "ee lerskiego. 837: — 838 — 
„Szczawnica zdrojowisko i stacya klimatyczna. Oce- jedyną jest konieczność mianowania nowego mar-| Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- Londyu . La nm 294 
nienie jej środków lekarskich i urządzeń, oraz pod- f E Pi. ; szałka wbrew woli ks. Auerspergera. cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią | Nspoleondor . BRam 1-52 9-4 b 
ręcznik dla chorych, tamże się udających. Z mapą|  Najprzewielebniejszy arcybiskup wórszawski ks. | Moskwa, 2 czerwca. Prezydent miasta|nie przyjmuje. A e 14890 | 1 - 
topograficzną“. (Kraków 1883, 80, str. 106.) Obej-| metropolita Szczęsny Feliński niespodzie-| z ęzerin przemawiającdocararzekł: oa Ti p 167.25 ie. - 
muje ona fizyografię Szczawnicy, tudzież wyczerpu- | wanie przybył dziś rano do Krakowa. Przygoto- || u q spodziewa się, żenowymonarcha NADESŁANE. AET STN SEMI A 
jacy opis istniejących tam zakładów i Środków le-|wania do przyjęcia dostojnego gościa na dworcu wprowadzi konstytucyjne reformy. : n _, Węg.-półn.-wschodnie 15775 | 157.0 | 
czniczych. Rzecz napisana dobrze, jak można się by- kolei czynione były na dzień jutrzejszy — Me- Goral niamiló dotknęłytesłowa. Dwór > Bochnia, 31 maja. 5% Obligacye Indenn. gal . 98:25 a: 
ło spodziewać po tak wytrawnym lekarzu zdrojowym, spodziewany przyjazd uniemożliwił przyjęcie | eał y był bardzo zmięszany. (Oziczerin— Szczególnego rodzaju wypadek miał miejsce u nas pk ag mee: Di H Ii 1 aj 
jakim jest dr Kołączkowski. Z podręcznika tego do- |takie, jakiego cała ludność miasta naszego pra- były profesor uniwersytetu w Moskwie, autor dzieła dnia 29 bm. , = ry = Północno z poda 005 l 
wiadujemy się z przykrością, że po nasze polskie | gnęła. | i A] a konstytucyach europejskich, w zastosowaniu do Chłopak stolarski p. Zientkiewicza wysłany został | 5 g Listy bipoteczue . . | | . roz | 102- 
wody szczawniekie udawać się należy z zamówienia- | Pozostaje więc do spełnienia tylko druga stosunków rosyjskich). Dziennikom rosyjskim za- na zakupienie drzewa opałowego. W tym celu udał | 69 List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. | 10%— | 109-- | 
mi aż do Franzensbadu (str. 33) do p. Mattoniego, | część programu: oświetleńie miasta dZi-|proniono nie tylko reprodukcyi tej mowy, ale na- | Si do handlu p. Górskiej, jednakże nie do sklepu, Akoya Siedmiogrodzkie . . . 164:— 163:5: 
który miał podobno wziąść w monopol wody Szcza- siaj o godzinie 9 wieczó r. Przynajmniej wet wzmianki o niej. , lecz wprost na podwórze, gdzie znajduje się skład kalie ne mi tk r. " 
wnickie. Tego pomysłu nie można zarządowi po-|w ten sposób „daną będzie mieszkańcom Krako- Petersburg, 2 czerwca. Książę San Donato ja- drzewa; gdy nie zastał tam jednakże nikogo, pozwo- | Dukat . . . i D 5-66 RE 
chwalić, O obecnym stanie zdrojów nie dr Kołącz- |wa sposobność wyrażenia czci, hołdu i miłości |ko członek komisyi w sprawach żydowskich wy- lił sobie nabrać odpowiednią ilość i czmychnąć tyl- 
kowski nie wspomina. Na jednę jeszcze okoliczność | dla dostojnego wygnańca. pracował memoryał przemawiający za równoupra- | 09mi drzwiami. Słnżąca jednakże, która przez okno| Berlin d. 2 czerwca 1888 : i 
zwrócić musimy uwagę. Autor po raz pierwszy na- 3 wnieniem żydów. Car wracając do stolicy zanie- patrzała na to, widząc, że chłopak z drzewem się Bou = GR. i 
zwał Szczawnicę stacya klimatyczną, na co się jednak Komitet „centralny przedwyborczy dla zacho- cha wszelkich uroczystości, z dworca petersbur- skrada„i- zaczyna uciekać, dała natychmiast znać o ka” . KA a Ę: 
zgodzić nie można, gdyż o klimacie szczawniekim wła- dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego WJ-|skiego w zwykłym powozie uda się do cerkwi ton służbie handlowej — która „przy interwancyi Warata a A ona oras | 
ściwie nie nie wiemy z braku spostrzeżeń meteorologi- |raża ubolewanie z powodu, że niektórzy naczel- kazańskiej ztamtąd do Peterhofu, gdzie na dworcu strażnika policyjnego zdołała uciekającego powstrzy- | Ruble i aa o NE 20175 
cznych pomimo, iż od r. 1877 Szczawnica pozostaje |niey powiatów, kandydatury własne, podawane nastąpi przyjęcie deputacyi. á mać. i » P. sale Listy pa Ae polsk. bye: "m sei 
pod zarządem Akademii Umiejętności, A cóż znaczy|w okręgach wyborczych miejskich pokątnie, bez "wa 4 ak |. zo, Chłopaka odprowadził strażnik na policyę i za- itoye K 2 | o R 
taka stacya — bez umiejętnej klimatologii miejsco- | wiadomości nawet komitetów przedwyborczych wa ©. a "1 || paw A, - „ kredytowe . . . „. wt. (50650 | 
wości ? powiatowych a wbrew kandydatom uchwalonym| Moskwa, 2 czerwca. Gazeta moskiewską znaj-| Sprawa ta zrobiła na tym biedaku tak silne wra- Usposobienie giełdy : słabe r 


duje dowód w ogólnem zainteresowaniu wszyst- 
kich klas ludności z powodu ostatnich niepomyś- 
nych wiadomości o zdrowiu cesarza Wilhelma, że 
naród rosyjski widzi w cesarzu Wilhelmie wy- 
probowanego przyjaciela Rosyi. 


przez komitety powiatowe, zatwierdzonym przez 
komitet centralny i wyrażającym życzenia ludno- 
ści, kandydatury te właśnie przeprowadzali, nad- 
używając wpływu swego urzędowego stanowiska 
lub pozwalając go nadużywać przez podrzędne 


Pod tym względem wyprzedziła akademię Kryni- 
ca, gdzie z końcem roku 1877 założoną została zn- 
pełna stacya meteorologiczna, kosztem ck. dyrekcji 
domen i lasów, a staraniem zasłużonego około roz- 
woju Krynicy obecnego dyrektora p. Juliusza Ebers- 
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żenie, że w przeciągu kilkunastu minut po tej sce- 
nie odebrał sobie życie przez powieszenie się. 
Ciekawość czyja wina w tym tragicznym wypad. 
ku — policyi, czy też może tych, którzy chłopca 
za drzewem posłali. 
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Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Re 'astor 

Dr. 2adeusz Ru > .* i 
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Kraków 3 Czerwca 1888. 


NOWA REFORMA. 


wag" it Demoiselle Francaise! Rządca ekonomiczny 


skromnych wymagań, młody, wolny od wojska, 
z dobremi świadectwami i rekomeudacjami od 
znanych obywateli u których był przez lat kilka. 
poszukuje umieszczenia od 1 Lipea b. r. Na żą- 
danie mogłby złożyć kaucye. Adres: Je A. po- 
ste-restaute Dublany pod Lwowem. 
1569 1 3 


desire se placer pour des enfants de 7 

et 8 ans a Cracovie ou aux environs 

ad N. N. a Fecole Froebl. rue Mikolajska 
Nro 10. 1561 1 3 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
HELENY NOWOLECKIEJ 


Kraków, uł. Wiślna Nr. 9. 


Wyżej wymienione Biuro, które 
w przeciągu lat 26 istnienia swego. utrzy- 
mując nieprzerwane stosunki z pierwszymi 
zakładami naukowymi w kraju 
i zagranicą, jest w możności na każde 
zapotrzebowanie ułatwienia wyboru uzdol- 
nionych Nauczycielek, Nauczycieli i Bon| Nadmieniam zarazem, że czego innego 
tak Polek, jak i Cudzozieriek. pod imieniem „Porter Żywiecki* 

Zlecenia w tym rodzaju są załatwiane | ani sprowadzam ani sprzedaję. nie mogę 
osobiście, lub przez korespondencyą. więc nadużywać zaufania P. 'P. Publi- 

1430 3 6 H. Nowolecka. CZNOŚĆCI. 


a ogłoszenie Zarządu browaru Ar- 

cyksięcia Albrechta w Żywcu, u- 

mieszczonego w Nowej Reforimie 

w Nr. 119, odpowiadam, że nie 
sprzedaję „Porteru Żywieckiego” bo już 
od roku nie sprowadzam: zaś w inseracje 
„Porter Zywiecki“ został umieszezony 
tylko przez omyłkę zecera, o czem nie 
miałem żadnej wiadomości, przeto za cu- 
dzą omyłkę odpowiadać nie moge, 


J. Ripper. 


raame e mr. 
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4 diem»  HELENENTHAL: 


PENSYA SACHERA. Kierownictwo lekarske: Dr. Podzahradsky. 


Szwedzka gimnastyka lecznicza, Mięsienie (Massage), Elektryczność. 
yF Leczenie dyetetyczne, Leczenie winogronowe. Ea 


Urocze położenie w Helenenthal, bezpośrednia komunikacya tramwajowa z dworcem 
kolejowym w Baden. uajwiększy komfort przy umiarkowanych cenach. Bliższych wia- sa 
” domości i prospektów udziela administracya i dyrektor lekarski Wien IX. Universitäts- + 
Gio strasse 4, od godziny 3 do 44 AF Otwarcie 1 Maja. "gay 1437 12 20 


AS 


BADEN 
pod Wiedniem. 
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przy wstępie w ulice Grodzką Nr. 3 „vis-ń-vis handlu p. 
Glixelego) 
zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszczy- 
ków, żakietów i sukien damskieh, oraz we wszelkie nowości ua suknie w wełnie, 
jedwabiu, batystach. perkalach, fularkach i satinetach, jakoteż w sukienko, kwiaty 
i satin soleil tak czarne jak i kolorowe na płaszczyki i okrycia danskie, 
Magazyn przyjmuje zamówienia ni gotową konfekcję i wykończa takowa we 
własnej pracowni na czas ściśle oznaczony. podług modeli i żurnali Paryskich 
i Berlińskieh. 
Ceny umiarkowane. 


Próbki ua żądanie opłatnie i poczta odwrotna. 
l F l l 


Dr. Tadeusza Bielińskiego **** 


ZAKŁAD WODOLECZNIUZY BYSTRA obok BIELSKA 


(austr. Szlązk), koleją pólnoeną trzy godziny od Krakowa oddalony. 
otwiera z dniem I maja Swój sezon letni. 


W celu leczniczym umyślnie zbudowany z czterdziestu pokoji mie- 
szkalnych, z sal jadainych, łazienek i t. d. składający się zakład, 
wznosi się u stoj) gór lasem Sszpilkowym pokrytych, w dolinie jedynie 
na południe otwartej z prześlicznym widokiem ma Tatry i Babia górę. 
Rzeka Staw i wielka ilość źrodeł dostarcza zakładowi wody zapomocą wodo- 
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej. co umożliwia leczenie wodą nie- 
tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego. 
Restauracya pod nadzorem lekarskim w własnym zarządzie. Ceny nader 
umiarkowane. 
Zapytania dotyczące zakładu przyjmują się pod adresem; 


BĘ” Zakład wodoleczniczy Bystra obok Bielska. -$g 


PPYRN 

„Nadal W PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA Fo 0» 

seine Ń WYROBÓW BLACHARSKICH P «Zs», Ń 
lekarskiej w Przemyślu 

R 1 r) w Krakowie, ul. Szewska 21. 4 y 


Niżej cen wiedeńskich o 50%, trwalsze nabyć można: 
Prysznice, Wanny. Sitzbady. Bidety, Parówki, Water-closety nadkanało- 
we, pokojowe i w ogóle wszelkie przyrządy do obsługi chorych a wy- 

gody zdrowych. 
Pokrywa dachy cynkiem. miedzią, blachą żelazną, szyfrem. papą it. d. 
wszelkie Ornamenta do budowli wykonywam jak najstaranniej, mając 
do tego odpowiednie maszyny. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam prędko i sumiennie. 


PNW. KOSYDARSKI JPY 


Urządza bi , Urządza 
gromochromy, w Krakowie ul. Szewska 21. wodociągi. 
dzwonki Cenniki ilustrowane przesyła na żądanie darmo tuby 


elektryczne i opłacone. 


1324 19 30 Oz Á 
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ŚWIE CE KOŚCIELNE 


Jan Janiga w Krakowie ; 


Rynek Główny — utrzymuje na składzie 


ówięcę Kościelne Czysto woskowe 


zaprzysiężonej fabryki Reali i Gawarri w Wenecyj, jakoteż i 


wiece stearynowe z najlepsz. fabryk. 


149% 4 4 


| 


Najtańsze i najlepsze 
0464%99999999299990909090 
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222494999299999999 
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na licytacyi, i dlatego za bajecznie niska cenę 


tylko 3 ztr. 50 cnt. 
I2 sztuk ręczników tureckich, mówię: 


rozsyłane będą za 8 złr. 50 ct. póki zapas starczy. 


Każdy taki ręcznik jest osobno układany, czerwonemi bordiurami i fręzlami ozdo- 
biony, i do nacierania przydatny. Jeżeli się zważy, że sama robota mogła tyle kosztować, 
ile liczymy za wszystkie ryczniki, to pewno żadna dobra gospodyni, żaden przezorny oj- 
ciee rodziny, nie zaniedha sprowadzić sobie te ręczniki, tem bardziej, że i przesyłki na 
róbę uskuteezniamy po sześć ręczników za cene L złr. 75 ct. za przesyłką wi- 
tówki albo za zaliczką pocztową, É p 
Zalecamy szybkie zamówienia — odbyt bowiem jest olbrzymi. "w 


Fabriks-Depositeur tiirk. Handtiicher, 


Adres: 


Wien. Ring, Christinengasse, 


in Dr. Spitzer's Palais. 


SZCZĘŚLIWA UCIECZKA do AMERYKI 


spowodowała, iż wszystkie wyroby fabryki tureckich ręczników Varpa zostały sprzedane 


DWANAŚCIE RĘCZNIKÓW 


© 


A. dlórczeyśki | POlAKIGWICJ 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej Nr. 13. 


polecają swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór 


Bielizny własnego wyrobu, 


Rękawiczek różnego rodzaju, 


krawatek, kapeluszy, parasoli, płaszczy gumo- 
wych, pończoch, skarpetek 


i wiele innych artykułów służących do toalety. 


, 


(1549 2 24) 


Z powodu znacznego zapasu bielizny dam- 
skiej urządzamy wysprzedaż tejże przez 
pewien czas, po cenach tabrycznych. 


5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHWALNY 
MNS" za niezawodne Środki owadogubne. "Sa 


Mikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ent. 


Girylon. 


Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszezy i t. p. 
owadów. Flakon 30 ent. 


Fenilin. Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 


zmienia i najdelikatniejszej łuateryi nie nie szkodzi, mole ra- 
dykalnie niszczy i ochrania od przyjegania zaraźliwych „mia- 
zmatów. Flakon GU ent. 


roszek perski. Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pehe 


itp. doknezliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 ent 


Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i 1 złr. 60 et. 
Pędzelki do nikotenu po 10 cut. — Papierki na muchy 


Alichenia. 


mowego. Kilo 40 ent. 


Jan ihnatowicz 
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magister farmacyi i chemik sądowy. 


Nabyć można: 


we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20. 


Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 


KUNKKKUKKKZYWKKANNUKANANKAWKNZKARAKKNIIAKKKKWNKKKUKNNNYKNNKENKKINANELNEKWAAEKU 


Sonepur 


>| 


CZIGELK 


ZDRÓJ LUDWIKA 


Szczawa ta słono-alkaliczna i jod zawierająca, od- £ 


a GE Rp 


zmaczona ma wystawach w ŃŚobrancz i Tryjeście, 


przewyższa pod względem ilości składników stałych, jak przytoczony E 


wynik rozbioru chemicznego stwierdza, wszystkie dotychczas znane 
wody lecznicze tej kategoryi, a obfitość rzeczywiście walnego kwasu 


węglowego czyni ją orzeźwiającą i do picia przyjemną. 


Według najnowszego rozbioru chemicznego, dokonanego W roku 1883 przez p. Ka- 
rola Trochanowskiego asystenta chemii przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 


Chlorku potasu 
Chlorku litu 
Chlorku sodu . 
Jodku sodu 
Boranu sodowego 
Siarkanu sodowego 


Fosforanu glinowego P,O, Al; . 


kowie, zawierają 1000 gram. wody: 


K © . 047201 | Węglanu żelazawego Fe CO, 
Li Cl . 001719 | Węglanu manganez; Mn 00, 
Na CI . 338211 | Węglanu magnowegu Mg CO; 
K 001496 Węglann strontowego Sr COs 
I M ? | Weglanu wapniowego Ca COs 
„. Bos Na . 018329 | Węglanu sodowego Na, CO; 
Na SO,. 0:08521 | Węglanu Barytu Ba CO; . 
000212 | Kwasu krzemowego SiO; 


Ilość składników stałych 
Kwasu węglowego istotnie wolnego . 


- 0:01388 
. 0+00139 


021231 
0:00031 


. 0:34312 


8:17843 
Ślady 


. 0:02931 
1293554 


2'36746 


„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigelka został w mojej chemicznej pra- 
cowni przez p. Korola Trochanowskiego według Wszelkich Zasad sztuki z możliwą 
starannością i sumiennością dokonany.“ Co stwierdzam własnoręcznym podpisem. 


Kraków dniu 16 Lutego 1883 r. 


Kraków d. 17 Lutego 1883. 


Dr. E. Czyrniański w. r. 


Proiesor chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigelka został przedłożony komisyi bal- 
neologicznej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i zyskał uznanie tejże." 


Przewodniczący komisyi: Dr, Ściborowski w. r. 


Choraby, w których skuteczność lecznicza Czigelki szozególniej się wykazała: 

1) Kieżyt ostry i przewlekły oskrzeli (Bronchitis) rozedma płue i gruźlica. 

2) Zołzy, szezególniej gdy chodzi o wessanie wypocin zołzowych w gruczołach 
chłonicznych, kościach i stawach, niemniej ale i wszystkie przewłoczne obrzęki 
gruczołów hez tła zołzowego. a 

3) Dna 1 gościec, szczególniej ale obrzęki i wypociny w stawach, jako pozostałości 


tychże ehorób. 
4) 


Choroby narządu trawienia, a mianowicie: niestrawność, nieżyt przewłoczny 


żołądka i jelit, wrzody żołądka, zgaga, przekrwienie żylne organów brzusznych, 
oraz choroby wątroby i śledziony z przerostem tychże połączone 
5) Nieżyt pęcherza i piasek moczowy. 
6) Choroby następowe kiły 
IMG Główny skład rozsyłkowy dla Galieyi: handel A. Muszyńskiego w Grybowie, 
stacyi kolei tarnowsko-leluchowskiej. Oprócz tego znajduje się Czigelka we wszyst- 
kich większych składach wód mineralnych, gdzie także otrzymać można bezpłatnie 


Szczegółowy opis zdroju Ludwika. WR 


CENA SKRZYNKI zawierającej 30 fiaszek, loco skład giówny, wynosi 6 złr. w. a. 


1417 5 12 


Zarząd zdrojowy w Czigelce. 
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Nr. 123. 5 


Stefan Wiśniewski 


kaligraf 


w Krakowie, nl. Grodzka Nr, 26, IH. 


udziela lekcyj kaligrafii polskiej w 12, 
i niemieckiej w 12 lekcyach. 
Zgłaszać się można codziennie od 9 do 12 

godź. rano. 1519 2 3 


Zwraca się wagę! IJ 


Z powodu sądowego 


wypowiedzenia muszę zwinąć mój 
fabryczny skład tkanin i chustek. 


Oddaję przeto cały mój zapas chustek dam- 
skich, składający się (1565) 


z 12,000 wielkich zimowych 


chustek do OKTYCIA 


tylko po Ú złe. za sztukę. 


Powstrzymuję sit od wszelkiej nadzwyczaj- 
nej pochwały tych niezbędnych wielkich 
chustek. Te wielkie damskie chustki do o- 
krycia są wszędzie znane pod nazwiskiem 
konkurencyjnych chustek w przepysznych 
kolorach 1 w najbardziej nowomodnych fran- 
cuskieh deseniach wykonane, jako to: ezer- 
wone, białe, szare, drap, szkockie. tureckie, 
brunatne, czarne, kratkowe we wszelkich 
odcieniach, niebieskie i tęczowe — i wszyst- 
kie będą rozsyłane dopóki zapas wystarczy 
za gotówkę lub pobranie paeztowe. 
Jeżeli kto sobie życzy istotnie tania a nie- 
zbędnie użyteczną chustkę posiadać, to niech 
się zgłasza jak najprędzej pod położonym 
u dołu adresem. Niezbędnemi są te chustki 
dla wszystkich dam do domu, na ulicę, na 
przechadzki, do kąpiel, ogrodów, pól i la- 
sów, jak również do podróży. Adres: 


I. Wiener Póchór - mdustrie 


I. Wien, I, Kolowratring 9. 


Nakładem i drukiem 


|Księgarni J. A. Pelara 


w Rzeszowie 
wyszły i są we wszystkich księgarniach 
do nebycia: 
Cybulski W., Rejestra ekonomiczne, 
wydanie 8me poprawne na pięknym pa- 
pierze w trwałej oprawie Cena 2 zir. 
50 cent. 

Bobreckiego J., Rejestra lasowe 
Wydanie 3cie poprawne z uwzględnieniem 
nowych miar i wag. Cena 1 złr. 20 e. 

W tejże księgarni są do nabycia: 

a) Dzienniki robocizny większe i mniej- 
sze, b) Dziennik pieniężny, przychodu 
i rozchodu. c) Raporta tygodniowe. d) 
Raporta dzienne e) Raporta lasowe f) 
Raporta czynności gospodarczej, g) Assy- 
gnaryusze. k) kwitaryusze, t) Dziennik 
wydaw. obroków k) oraz i książeczki dla 
czeladzi folwarcznej. 


A. LIPCZYŃSKI 
Darah UDIOTÓW 


w Krakowie, linia A-B, Nr, 4, L, 


otrzymał świeży transport towarów 
francuskich i angielskich na sezon 
letni. 


Posiada również na skladzie 


gotowe ubiory 


OBAEBECHGOOBECORAGARBGODECO A 
i HANDLOWY POD FIRMĄ 
' 


w wielkim wyborze. 
1500 4 6 


FR. LENERT 


w Krakowie, ul. Sławkowska „pod 
Gankiem* 

utrzymuje główny skład najsilniej- 
SZeg0 I 
Portlanzkiego po ce- 

cementu nie za beczkę : 

200 kilo złr. 6 cent. 

iwo 7 5 


r 


Guda przemysłu! 


Tylko za 2 złr. 70 ct. 
Jedyne i nieporównane > 
ZEG ARK I 


kieszonkowe 


60. 
90. - 


n 


165 «w aaia i 60: AE i 
ii 70. 2 amerykańskiego złota Christor, 
0 » „ 5, 10. które mogą jedynie 
anlie 3 i tą pić dzi łote zegarki 
wapn a sagi REGA K R Te adne zEtarki; któych! ma 
go A" lg bieg się gwarautuje, i które u szerokiej pu- 
cent. 65; bliczności zaprowadzić usiłujemy nie sy by- 


i murarrskiego 100kilo złr. 
gipsu Jaa N rzbZbiarSkiEgOYł 00 
kilo złr. 4 6,8. 
alabastrowego złr. 14. 

Również poleca powyższa firma 
wszekie farby i lakiery angie- 
lskie po cenach faprycznych. 


0000000000000006000902 


najmniej zegarkiem dla dzieci, ale zegar- 
kiem przez naszych najlepszych rohotni- 
ków uregulowanym, do użytku dla każdego 
zdatnym, i bedą tylko przez 1% tygodni 
sprzedawane przez naszego reprezentanta 
p. Wilehelma Hechta. zahajecznie nizka cene 
tyiko 2 zł. 70 ct. 
ażeby każdy mógł zegarek taki 
i sam go ocenić, 
Prócz tego każdy 

kto kupi taki zegarek otrzyma w darze. 
a więc zupełnie bezpłatnie wspaniały łań- 
cuszek do zegarka w najlepszym gatunku, 

brylok do zegarka z amerykańskiego zło- 
ta Christor. 

parę guzikow do manszetów wspaniale 
wykonanych 

wspaniały medalion z dewizą. albo obra- 
zkiem 

parę kolczyków z imitacyą brylantów 

pierścionek z ameryk. złota Christov, 

Wszystko zapakowane w skrzynki. 

Nasz reprezentant jest obowiązany te da- 
ry każdemu nabywcy zegarka gratis opa- 
kować. 


nabyć 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
dłabudowli i ornamentyki naczyń domowych i kuchennych | 


Karola Markusa. 


przy ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędn. w Krakowie 


poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kąpiolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 
i klatek drucianych. 
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 


i sumiennie. 
gag” Ceny umiarkcwane. 1121 10 


Paris, Bonleward du Temple 21. 
Jedyne miejsce go zamówien 
WILHELM HECHT, 
Wien, I. Christinengasse Nr. 2. 


SŁUCHAJCIE! PATRZCIE! PODZIWTIAJCIE! 
BĘ Tylko 2 zir. S© cnt. =E 


ZEGAREK PENDUŁOWY 


2 budzikiem i przyrządem do alarmowania 


w ramach z najdelikatniej politurowanego drzewa orzechowego z wahadłem i wagami 
bronzowemi. 


Prócz tego ma ten zegarek ten nieoceniony przymiot, że w ciemnej nocy 
tarcz jaŚśnieje 


cudownem, fiołkowem czarująco pięknem światłem — a za tę siłę świetlna 


gwarantuje się przez 10 lat. 
Setki nabywców, którzy ten zegarek widzieli i kupili, byli oczarowani tą nigdy nie 
bywała z ać 
trudną do uwierzenia taniością. 


Uważamy sobie za obowiazek, zwrócić uwagę czytelnika, że odkąd zegarki istnieja, woń 
podobnie praktycznego i niesłychanie taniego jeszcze niec przyszło, Bo 


MEF podziwiaj kochany czytelniku "TBH 


jak miłem jest, i jak silne robi wrażenie, jeżeli w nocy hudzisz się, i nie zapałując Światła 
widzisz zegar w cudownie Mmagicznem świetle przyjemnie jaśniejący i w ciemnej nocy dokładnie 
skazujacy ci godzinę i sekundę. Również budzi ten zegar przez aparat alarmujacy w každej 
dowolnej godzinie. 

W wiekszej części rodzin i urzędów stały się te wspaniałe zegarki niezbędnemi, u wie- 
cej, stały się przyjaciołami domu — i rozsyłamy je póki zapas starczy (mamy już tylko 1240 
sztuk na składzie) za przesyłką gotówki albo za zaliczką pocztową małej kwoty 2 złr. 80 ct. 


Zamówienia przez pocztę lub telegraf prosimy czynić pod adresem: 


Allgemeines Vereinigtes Uhren-Depot, ! 
WIEN, I., Ringstrasse, Ecke der Christinengasse Nr. 2, 


NOWA REFORMA. 
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"SKŁAD MASZYN DO SZYCIA mi ima: ZOFIA TWANICKA W KRAKOWIE 


Rynek, Pałac Spiski) 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że caly i wyląezny skład maszyn 


z fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie, 


na moją własność i mie wspólnego z nowo otwartym handlem IM. NIEMETZ nie mają. 


i wszelkie pretensye po H. NIEMETZU przeszły 


Największy wybór NICI, 


c AIR FF | A ZO URE 7 MAE PO 


Przekonaną jestem, że połecająe maszyny znanej z wyrobu i doskonałości wyżej wymienionej fabryki, jakoteż z innych renomowanych, ręcząc zarazem za rzetelne 
postępowanie, potrafie raz zaskarbione zaufanie utrzymać. 


DEF" Maszyny do szycia z 5-cioletnią gwarancyą, podług umowy także ratami po zir. L tygodniowo. "SBĘ 
IGIEŁ. OLIWY, jakoteż wszystkich CZĘŚCI SKŁADOWYCH do różnych systemów maszyn. 


Najnowszy wynalazek: aparat do rohienia dziurek w płótnie, suknie i w skórze. Wyrabia 60 dziurek na godzinę. 
TE Przyjmuje się naprawy maszyn wszystkich systemów, ręcząc za dokładne i szybkie wykonanie. Także szycie i plisowanie falban. 

Maszyny Singera z fabryki w Claskowie (w Anglii), które tak szumnie sprzedawane są za oryginalne 
amerykańskie „przyjmuje do IA c" na az ore PopZAYAĆ za opata 15 złr. 


Kraków 3 Czeiwca 1883. : 


£ 
< 

z 

S 
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SIZ OZ op FI Po ofuao m 


Na nagrody pilności 
EG” dia młodzieży "Wg 


polecają się niektóre najnowsze dziełka wydane 
nakładem „Wydawnietwa czytelni ludowej* 
w Krakowie. a mianowicie: 


Ilustrowany Skarbiec Polski w Żch cz. I. Dzieje 
, Polski w obrazkach dla małych dzieci. Higa 

» zawiera Historyę Polski, w krótkości wierszem 
4 i prozą napisane p. M. Ilnicką i T. Nowosiel- 

pion Dziełko ozdobione kilkudziesięciu drze- 

L worytami i 10 ryẹinami rysunku najpierwszych: 

& artystów polskich. Oprawne w tekturkę z illustr. 

Mokładką 1 złr. 40 ct. 

Historya Polska w krotkosci opowiedziana wier- 
szem i prozą, z 12 drzeworytami przedstawia- 
jącemi portrety królów (oddzielne odbieie 
z illustr. Skarbca Polskiego) Oprawne w te- 
ktarkę 60 ont. 

lana ill. Sobieskiego życie i czyny i jego obrena 
Chrześciaństwa pod Wiedniem r. 1683 z do- 
daniem chronologii dziejów za panowania tego 
bohatera, z 4 drzeworytami i ryciną przed- 
, stawiającą obłężenie Wiednia 30 cnt. w ozdo- 
' bnej oprawie 45 ent. 

Dwanażęia hiatorycznych żywotów świętobiiwych 
| błogo włoirych Niewiast Polski, z 12 piekne- 

razkami 20 ct.. w ozdobnej oprawie 35 et. 

„Rye tycia t zasług 50-letniej pracy l. I. Kra- 

szewskiego z dodaniem treściwych wiadomości 

bidliograncznych wszystkich prac tegoż,, z por- 
tretem fotodrakowanym 80 ct., w ozdobnej 
oprawie I złr 

ot samo dziełe w skróceniu bez wiadomości 
bibliograńcznych z portretem 30 ct., w ozdo- 
bnej oprawie 50 et. 

Carenoiegia. historycznych wypadków Krółestwa 
Pelskiego od r. 1795 do 1830. cnt. 12. 

Ważnłejszo rocznice historyczne od najdawniej- 
„Rzyeh ozasów ań do gtanisława Augusta. 10 ct. 

Odkrycia I wynalazki w ostatniem stuleciu. 13 et. 

(Ostatnie 3 broszury służą nietylko dla uczą- 
cej się młodzieży, ale i jako acz sp 
dla nauczycieli rzkół ludowych). 

Na. składzie „Wydawnictwo Czytelni ludowej“ 

s jeszeze wiele książeczek” dawniejszych, 
wego wydania p. t.: Czytelnia ludowa, i inne 
dziełka obcych wydań odpowiednie dla bibliotek 

i na nagrody w ozdobnych oprawach. które wy- 

sprzedaje po zniżomych cemach z ustępstwem 

330/, rabatu od ceny katalogowej. 


Uprasza się o wezeane zamówienia pod TW; 


Wydawnictwo Czytelni ludowej w Krakowie, ul. 
Wińlna Nr. 9. (1556 2 2) 


1228 UNFEHLBAR! 
n Betrag erhält Jóder sofort zurück, 
bei dem mein sicher wirkendea 

z Roborartinm Barterzengonysi(tch 


ohne Erfolg bleibt. Ebenso sicher wir- 

kend hai Kahlkópfigkeit und Haaranss 

fali. Erfolg bei mehrmaligem tüchtigeğ 

Hinreihen garantirt. Versandt in Orig. 

Flaschen a 1 A. 50 kr. und Probef. g: 
1 A. durch 


J. GROCH ie BRUNN. 


moni REDYK Apoth. 


SIGM, RUCKER Apoth. 


Sofort wirkend 


. pio A 


"iek: 


R I 5, Czerwca do Fran- | p, 
1 a 6 cyi na 3—4 tygodni | 

m Osoby mające inte- 

res do Paryża, Lyonu, Cannes, uprasza 
zgłosić się do mnie między 13 a 4 godz 
ul/ Długa i Pędzichów, Kleparz, I. piętro. 


K1570 3 3) ; lan Indycki. 


TRUSKAWIEC. 


— Otwacie sezonu d. I. Czerwca 1883. — 


Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec.* 

Posiada 15%, solankę i silne siarczane wody do kapiel; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, bo- 
aptekę, 


rowinę żelezistą i szlam słono-siarkowy do kapiel; 
urząd pocztowy i telegraficzny. 

"Nowo zbudowane lazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelka wytwornością, jak również nowo urządzona wzie- 
walnia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektry czne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radea zdrowia. 

Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej 
„Drohobycz“ lub „Drohobycz-Truskawiec" przyjmuje przy 


dołączeniu zadatku Zarząd zdrojowy. 


Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez e. k. Starostwo ko 
rzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpielii tylko wporze 
od 1. do końca Czerwca i od 15 Sierpnia do 15 Września. 1515 3 8 


H 


$ 


+ agrazpn I fabryka WyrObÓW kici 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebła, 


vO GF z 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby, 
domina itd. 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
i z jaśminu, 


jako to: 
$ F | 
Wszelkie przybory do bilardów $ 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


f ISkład Kas“ Ogniotrwałych. | 


1324 11 20 


APER RRR RRRA 


poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa. kamienia. marmuru i metalów, £ 


Wielki wybór portmonetek, 2 
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ORFEVRERIE [EEE CHRISTOFLE | gizmo Progi 


wyrobu 


x. RADLERA 
f| É aptekarza „pod Złoą Głową" w Krakowie. 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nieczu- 
łym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwa- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt. 


SŁAWNE Fabriks-Zeichen. SŁAWNE 


grubo Posrebrzane i Pozłacane Towary Metalowe 


Mg Jedyny surogat prawdziwego srebra. 


Wyroby z Paryża i Karisruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na cad 
kich światowych wystawach. 

Polesamy nasze uznane jako doskonałe, pod gwarancyą i oznaczeniem warstwy srebra, grubo 

| posrebrzane lub pozłacane stołowe zastawy od najprostszych aż do najartystyczniejszych ; 

wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie. 


CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 1367 4 12 


1046 10 


dB cm Am 
i 


z 12 łyżek stołowych zł. 17:— | 1 chochli do mleka . złr. 320 | 1 przyrząd do sałaty złr. 6— 
Á 12 widelców „ p 1T—} 1 łyżka do jarzyny. „ 420 | 1 serwis do ryb . « «a J— ae wwwe 
12 nożów 17:— | 1 łyżka do kompotu „ 3:50 | 1 garnitur na oceti oliwę, 15— 
12 łyżeczek od kawy » 3—]| 1 łyżka do sosu . „ 350 | 1 szezypczyki docukru „ 175 
12 widelców deserow. „ 15—| 1 łyżka do posyp.cukru, 350 | 1 widelec kabaretowy y 150 
12 łyżeczek P „ 15'— j| 1 słoik do musztardy „ 550 | 4 podstawki do flaszek „ 850 Woda kolońska 
12 nożyków 15— | 2 podwójne solniezki 7:25 TERYT 
1 chochla do zupy s 5:30 | 1 sł, do krajania $ 7:25 kosztuje 190 złr. 


Serwis ten kosztowałby ze srebra około 1000 złr., a więc rocznie 60 złr. wynosiłaby strata na pro- 
cencie, tak że za 3 lata pokrywa sią wydatek na serwis ORFEVRERIE CHRISTOFLE, który jednak 
długi czas jeszcze trwać może, a wreszcie małymi kosztami na nowo da się posrebrzyć. 


Christofie & Cie., Wien, Opernring 5. 


BĘ” Nasze wyroby mają znaczek fabryczny i napis „Christotłe*. liłustrowane cenniki na żądanie 
darmo. — Przyjmuje się wszelkie przedmioty metalowe do odsrebrzania. -qgmg 


Alfreda Biasiona w Krakowie. i 


off" 0 JEJ "TJ TH" a "FT 


z bardzo przyjemnym zapachem, własnej 
destylacyi, poleca Apteka pod Gwiazdą, 


Konst. Wiszniewskiego 


w Krakowie, 
gdzie również nabyć można Perfumerie 
francuskie i oryginalną Wodę kolońską. 
1325 11 


et E T e S 


p Po cenach fabrycznych można nabyć 
te wyroby u naszego zastępcy pana 


z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bólu, 
oraz bez kuracyi głodowej w przeciągu 2 godzin lekar- 
stwo apteki „zum hl. Georg“ w Wiedniu, V- Wimnergasse Nr. 3 


DARIĄIAA PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 
Exportowe i Marcowe. 


Ii pozyskania i utrzymania zdrowia kuraca Krew UŻYSZCZĄCA 


oddawna okazała się bardzo skuteczną 


Nag” na wiosnę Tę 


gdyż usuwa ono niejeden gnieżdżący się w ciele naszem zarodek ciężkich chorób. 
NAJZNAKOMITSZYM i NAJSKUTĘCZNIEJSZYM ŚRODKIEM KU TEMU JEST 


iJ. Herbabny'ego stężony Syrop z Sarsaparilli. 


J. Herbabnyego stężony Syrup Sarsaparillowy działa łagodnie 
rozpusze; o i znakomicie czyści krew, gdyż usuwa z niej 
wszelkie ostre i ehorotwtwóreze składniki, które czynią krew 
gesta, włóknistą. nieprzydatną do szybkiego krążenia, tudzież 
wy ziela z ciała wszystkie zepsute i chorobne soki, nagroma= 
dzony śluz i żółć — ważne przyczyny wielu chorób — w 8po- 
sób nieszkodliwy i bez bolu. 

Działu przeto wybornie w zaparciu stolca, w nawałach krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrotach i bólach głowy, w cierpieniach hemoroldalnych i artrytyzmie, w zafiegmieniu 
żołądka, złemu trawieniu, obrzmieniu wątroby i śledziony, w obrzmieniu gruczołów, 

złośliwych liszajach i wysypkach skórnych. 

Cena flaszki oryginalnej wraz z broszurą 85 kr. — pocztą więcej o 15 ent. na zapakowanie. 
Baf Na każdej flaszce ma się znajdować marka ochronna jako dowód prawdziwości wyrobu. 
Centralny skład dia rozsyłki na prowincyę: 

« Wiedeń h rstrasse 90 
J. Herbabny, "ee; anuta ei Nosa, Kalaorstrasso 90 


SKŁADY w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt: 
„pod srebrnym Orłem“ i P. Mikolasch apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w CZERNIOWCACH 
Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieeki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz; 
w KRYNICY H. Nitribit, w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; W RA- 
DYMNIE A. Karpiński; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI Włodzimir- 
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PIWO PILZNEŃSKIE 
 Exportowe i Wystałe 
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ba Szanownej Publiczności 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


$ | ski apt.; w SNIA'BYNIE E. Niemezewski: w SUCZAWIE N. Karaczewski; w STANTSTA- ś 4 : : 
aS | WOIE A. Beil; w Ustrzykach J. Riedi, w Żółkwi Apteka obwodowa, 1403-3-1% lę w Krakowie, ulica Sławkowska. 


Oryginalne Singera maszyny do szycia 


TYLKO. PRAWDZIWE 


okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swego pokupu; w Samym przeszłym roku sprzedano 


przeszło pół miliona 


mianowicie 561,306 sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej. 
wydoskonalane, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do szycia Singera tak dla gospodarstwa domowego jak dia wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulu- 
bieńszych maszyn do szycia w świecie. Do maszyn tych dodaje się obecnie 


nowo wynalezione podstawki do deptania, 


które przed wsżelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkiem czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak 
lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite lub starsze Osoby bez żadnego natężenia. 


jeżeli zaopatrzone są w powyżej umieszczony znak fabryczny na górnej części tudzież, ną podstawie. Te maszyny sprzedają się z zupełnem poręczeniem po 
cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po 1 złr. 


UB Zarazem mamy zaszczyt donieść, że p. mmm H, NIEMETZOWI =w: :; Sukiennicach L. 30 oddaliśmy Skład komisowy naszych oryginalnych maszyn do szycia. TYBĘ 


Doskonałość maszyn, praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle 


1427 3 8 


THE SINGER MANUFACTURING COMPANY, NEW YORK. 
F Generalna ajencya: G. NETDLENGER w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr. 13. wg 


7 drukarni Związkowej w Krakowie. 


|” DD 
Odpowiedzialny zarządca drukarni: A, SzrjEwski. 


